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Pocisk zapalny pod samochodem prez. Wojciechowskiego we Lwowie. 


WARSZAWA, 5.'X. g. 11-20 w nocy. (Telefonem od własnego korespondenta). Mziś 
akolo godziny S-ej po południu Warszawa została zaałarmowana pogłoskami o zas 
machu na prezydenta Wojciechowskiego we Lwowie, 

Według pierwszych wiadomości, otrzymanych telefonicznie, okazało się, że 
'stotnie około godziny 3 po południu, kiedy prezydent przejeżdżał samochodem ul. 
Legionów, dwuch osobników. stofących przy zbiegu ulic Legionów i Kopernika, rzu» 
cito pod samochód bombę, która wybuchła, gdy samochód prezydenta już był w ode 
iegłości paru kroków. Bomba zresztą okazała się nieszkodliwą z gatunku i. zw. 
adgs di Sprawcom chodziło prawdopodobnie o wywołanie zamieszania 
i paniki, 

Jeden z nich został ujęty i aresztowany. Jest to Stanisław Słeiger, student 
uniwersytetu wiedeńskiego, syn szklarza ze L.wowa, członek organizacii sjońistyczuej. 


Według dalszych wiadomości, otrzymanych później. przebieg tego nieudanego zamachu był nastę- 
pujący: Puszłia, zawierająca materiał zapalny, prawdopodobnie petarde o słabej sile wybuchowej, została 
wyrzucona przez osobnika, stojącego przy. Kamienicy narożnej. Zawartość puszki wysypała się pzzed- 
wcześnie. Wybuchu prawie nie było słychać. Ukazał się tylko silny dym. Szwadron ułanów otoczył 
natychmiast samochód prezydenta, fitóry udał się dalej spokojnie pod gmach województwa, gdzie ode- 
brał raport Kompanii honorowej wśród głośnych oklasków zgromadzonej publiczności. 

._ Program pobytu prezydenta wskutek tego przykrego zajścia nie uległ żadnym zmianom. W całem 
mieście panuje absolutny spokój. 


LWÓW, 6 września, godz. 1 min. 40 w nocy, (Telegr. wł. „Głosu Polskiego“). Sprawa tajemniczego pocisku, 
Ke tR samochód prezydenta, zelekiryzowała całe miasto. Redakcje wszystkich pism były do pôźnei nocy 
w oblężeniu. 

“Policja prowadzi Śledztwo w zupełnej tajemnicy i żadne szczegóły nie przedostały się dotąd do wiadomości 
publicznej. Szczególnie nieprzejrzana tajemnicą otaczane są Zeznania zaaresziowanego sprawey. Steigera, co de 
motywów czynu. W sferach miarodajnych panuje przekonanie, że nie może być w danym wypadku mowy 0 za 
machu, a że była to raczej jedynie głośna demoastcacja. Późnym wieczorem rozeszła się tutaj pogłoska, że Steiger 
jest poddanym czesko-słowackim i że pierwotne informacje o jego obliczu polityczuem są niezgodne z prawdą. 
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SPOSTRŻEZENIA I WSKAZOWKI. 


Piłny czytelnik prasy białorus- chodzące czesem w zwyczajne|ceni — dokształcić na kursach spe ło nich najlepszej, najukształceń-|sumiennej administracji, kacykow= 
kiej musi zaobserwować jedno. |krzykactwo zastąpić ma praca Te-|cjalnych. |szej części narodu białoruskiego, ;skiemu nacjonalizmowi królewią* 
Oto, że cała jej wwaga w ostatnich ,alna, która musi wiązać i łączyć z| Sprawa z podręcznikami biało- a tem samem nawiązanie porozu-| tek, nędzy gospodarczej i bańdyc- 
czasach została zwrócona na zn-'terenem na którym trwa. ruskimi ma się wprost katastrofal- miemia z tą t. zw. mniejszością ij kim napadom, Teraz jest sposob- 
gadnienie s:kołnóctwa, a jeśli weż- | PI : 1..|nmie. Niema ich w potrzebnej ilości. stworzenia podstawy do stałej ność druga, Nie mamy już przy- 

x Przewidująca polityka polskaj 7 e A i rai P da kred 
miemy szerzej, wogóle ma sprawy | winną obecnie dołożyć wszelkich Nie wszystkie istniejace są na od- współpracy. chylności dawnej, mie mamy kredy 
wykonania wstaw 'zzykowych. —| uń, by stępić ów opozycyjny,|Powiednim poziomie. Siły społe-| Niestety — nie zanoci się na to.|!" moralnego — jest tylko punkt 
Prasa bia muske stawia całe zagaj . | . ) czeństwa białoruskiego nie wystar|Rząd z jakaś przeraźliwą ślepoią zaczepienia i możność zdobycia te 

"KE Á x mieprzejednamy ton, w którym do|**= 3 i j s pi 
dmienie ne płaszczyźnie wałki, zdo gożytecznej i pożądanej pracy się| 781% by zapełnić tę lukę, Musi| pozostaje w roli świadka tego, coj$0 wszystkiego aj między ty- 
bywania poszczególnych szkół, e. s przyjść inicjatywa rządu i wydatne | się dzieje, świadka nie widzącego i| Mmi, którzy chcą pracować twórczo 
zdobywamia praw należnych, zdo- e ! „_ „|pomoc władz w dziedzinie wydaw- | nie pragnącego bynajmniej nic wi-| dla swego narodu. 
bywamia wszystkiego nn rządzie i A nie dopnie się tego A żad niczej. dzieć. Zamiast pomocy przy wpro-| Wskazujemy na to w imię obo- 
władzach, które staną opornie i|9 obiecanki, EW ale Podręcznik szkolmy to jest pier-|-wedzeniu w życie ustaw, daje się| wiązku dziennikarskiego. Może 
będą chciały dać jak najmniej, a|Przez szczerą I życzliwą pomoc, U-| wsza książka, którą dziecko bie- | zjemiom białoruskim stam wyjątkoj glos nasz nie zostanie bez echa. 
bodaj że i mic dać me będą chciały dzieloną białorusinom. rze do ręki. Nie jest obojętnem co wy, nieusprawiedliwiony niczem| Może. Choć dotychczasowe do- 

Wiemy dobrze, że to opozycyjne| Urzędy nasze muszą już zała-| w niej jest, co z niej czytać można | Jostatecznie. świadczenie, każe o tem wątpić. 
stanowisko uzasadnione jest przez|twiać cały szereg spraw po biało-| między wierszami. Każdy zrozumie| Czy nie wywrze to jak najzgub- | - 

4 k : KPT: b ga zy A. Uziembło. 
nastroje panujące w pewnych ko-|rusku. Zapytujemy, czy posiadają że inaczej wyglądać będzie książka | niejszego wrażenia na. ludność? 
łach naszej achministracji, a nieste- | one odpowiednią iłość urzędników wydane za naszą inicjatywą, przy| Czy nie spowoduje to wzrostu prą 
ty i w pewnych kołach opimji pu-| znających ten język? Czy mają one| naszej pomocy — inaczej zaś to, coj dów separatystycznych? 
blicznej — zazneczymy w nawia- | słowniki potrzebne nieraz do ści- wydawane jest niemal wbrew nam.| O tem się mówić, ami myśleć nie 
sie. słego przekładu jednego tekstu na| Tak samo rzecz się ma z czere- | chce. Mieliśmy już sposobność po- | 


Ten zwrot w kierunku zagad- drugi? giem spraw innych, związanych z| zyskania ludu białoruskiego, gdy Dr p Lan hard 
nień realnych, konstrukcyjnych,| A jeśli mie, to przecież trzeba | wprowadzeniem w życie ustaw ję| wojska nasze zwolniły kraj od zmo; $J « 6 « e 


uważamy za zjawisko dodatnie, —|było i trzeba obecnie te słowniki|zykowych. Mamy poprostu znako-|ry bolszewickiej od „powietrza, | Zawadzka 10, 
Choroby skórne i weneryczne 


Bezpłodne, bezplanowe. bardzoj sporządzić, trzeba tych urzędni- mitą sposobność Ea słodu” — zmarnowaliśmy | 
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Pewrócił 


często, przesadne protesty, prze-|ków zdobyć, o ile są niedokeztał-| całego szeregu prac, skupienia ko-|to, oddając ziemię tę w pacht nie- | Przyjmuje od 5—1 i 5—8. 


Prezydent Rzplitej na targach 
wschodnich. 


LWÓW. 5 września. (PAT). Przyjęcie 
pana prez. Rzplitej przez miasto było 
serdeczne i entuzjastyczne, Po przyjęciu ń 
na dworcu pan prezydent Rzplitej prze- | Jutro modlić się będę na grobach wa- 
szedł przed frontem Kkompanji honoro- szych orlat, dziękując, że ich wysiłki n'e 
wej, poczem wysłuchał powitalnej mo- poszły na marne, Ilekroć wspomina się 
wy prezydenta Neumanna, który stwier- | tych, którzy życie swoje dali w ofierze 
dził, że w przybyciu pana prezydenta dla Polski, zawsze słyszę ich nakaz pod- 
Lwów widzi potwierdzenie dla Swego noszenia znaczenia ich ofiary przez go- 
programu pracy, W tem poiskiem kreso- | spodarkę zodną polskiej misii į ambicji 
wem mieście, podkreślił mówca, znaj- | państwowej. Po utrwałeniu granic, wy- 
dzie pan prezydent najczystsze uczucie  tkniętych krwią bohaterów spada na as 
miłości i przywiązania ojczyzny. Prze- obowiązek zagojenia ran zadanych przez 
mówienie swe zakończył prezydent Neu- ESNA doprowadzenia zwaśnionych oby 
mann okrzykiem: „Niech żyje najiaśniej- | wateli o narodowości do harmonijnego 
sza Rzplita i jej dostojny: przedstawiciel. | współżycia w jednem wstroniu państwo- 
Na ulicach szpaler młodzieży | banderic |wem, Dewizą zaborców było rozdzielać 
włościańskie nbrzuciły przejeżdżających || rządzić, dewizą Polski łączyć zwaśnio- 
kwiatami, nych. Mogę Was zapewnić, że rząd cen- 

Przed katedrą powitał prezydenta Rze | tralny będzie wierny tej polskiej dewi- 
czypospolitej arcybiskup Twardowski, a | zie i wystąpi bezwzględnie przeciw tym, 
po wysłuchaniu nabożeństwa dał się jktórzy terorem, czy samowołą próbo- 
pan prezydent do katedry obrz. grecko- | wać będą naruszyć nasz ustrój konsty- 
katolickiego, stamtąd, po wysłuchaniu | tucyjny. Wierzę, że rząd ożywiony te- 


Polska, która uznała wasze zasługi, zdo- 
biąc herby waszego grodu krzyżem Vir- 
tuti Militari, 


nabożeństwa, zakończonego odśpiewa- | m' pragnieniami znajdzie współwykonaw 
niem „Mnozała lita”, do katedry ormiań- | ców swej dzłałalności dła dobra Rzplitej 
skiej, i szczęścia łej obywateli. Połska, cała 


Przed wejściem na Targi Wschodnie | demokratyczna Europa ma już dość wal- 
powitała prezydenta Rzplitej dyrekcja | ki, pragnie pokoju, stabilizaci obecnego 
Tarzów, a prez, Neumann wygłosił po- | stanu rzeczy, wytworzonego przez try- 
wtórnie przemówienie powitalne, pod-| umf demokraci, nad imperiałizmem 
kreślając, że Lwów gotów jest do obro | państw zaborczych. Hasłem naszem dzi- 
ny polskości. Lwów wraca do swej na- | siaj jest: „Pokój wszystkim ludziom do- 
twralnej roli, aby stać się środowiskiem | brei woli i pracy!" 
handlowem, skąd promienmiowač będą!  Powiedziałeś pan, panie prezydencie | 
wpiywy, zwłaszcza na wschód. | miasta. że Lwów ma pełną śwładomość, | 

| że po walce należy oręż przekuć na na- 

LWÓW, 5 września. (PAT). Po otwar- | rzędzia pracy. Praca nietylko zaciera | 
cin targów prezydent zwiedził pawiło- | ślady wojny, podnosł dobrobyt, wywie- 
ny, imteresviąc się żywo rodzimym prze- |ra wpływ moralny, uczy szanować lti- 
mysłem i obszedł cały plac targów pie- | adzi pracy, bez względu na ich stanowi- 
520, poczem udał się do działu rolnicze- | sko i wyznanie. To, co widziałem na 
go, następnie powozem wrócił na śnią- | Targach Wschodnich, napawa mnie prze 
danie, wydane przez zarząd targów, Na- | konaniem, że Iwowianie nie uchybią pa- 
stępnie prezydent zwiedził 2-gi dom tech | mięci swych orłąt i pracować będa w 
ników, budujący się właśnie, Wraz Ze | cel przysporzenia blasku gospodarcze- 
Świłą udał się prezydent do swej kwa- |go państwa. Nie jest pożądanem, aby 
tery w województwię, gdzie odebrał ra- było wiele targów w Połsce, ale jak naj- 
port od kompanii honorowej, Przed gma | więcej miast pracujących z takiem napię- 
chem województwa sieroty zakładu Sie- [ciem nad podniesieniem swego znacze- 
rócińskiezo św. Kazimierza obrzucity | nia i znaczenia Rzplitej, jak Lwów. Prze 
prezydenta kwiatami, a jedna z nich o- | tg wttoszę okrzyk: „Niech żyje i po- 
fiarowała mu bukiet. O x, 16 prezydent tężnieje miasto Lwów!“ 
zwiedził domy składowe, leżące poza Po obiedzie prezydent udał się do pa- 
miastem. W powrotnej drodze zwiedzo- | łacu wojewódzkiego, gdzie odby? się | 
no uniwersytet Jana Kazimierza, oraz) taut, który, wśród miłego nastroju, prze- 
Wysoki Zamek. ciągnął się do północy, | 

Wieczorem odbył się uroczysty obiad, 
wydany przez zarząd miasta. W obie- 
dzie tym wzięło udział około 250 osób, 
wśród których znajdowali się przedsta- | 
wiciele miejscowych władz, oraz wszyst | 
kich sfer społeczeństwa. Pierwszy to- 
ast wygłosił prez. miasta Neumann na 
cześć prezydenta. Na toast ten prezy- 
dent odpowiedział słowami: 

„Z wielka radością wybierałem się od 
dawna do Lwowa, wiedząc jak dziel- | 


nych obywateli ma w mieście Lwowie 
| ERTES JORDE | 
Morgenthau o pożyczce dla Polski. 


GENEWA, (Telegram własny „Głosu Polskiego“) — Obecny tu- 
taj, dawniejszy poseł amerykański w Konstantynopolu, Morgenthau 
oświadczył, iż Polska może otrzymać pożyczkę w Ameryce dopiero po 
słinansowaniu pożyczki dla Niemiec. Pozatem zdaniem Morgenthaua 
Polska nie otrzyma pożyczki bezpośrednio lecz winna się zwrócić w 


LWÓW, 5 września (PAT). W wzupel- 
nieniu szczegółów przyjęcia pana prezy- 
denta Rzplitej, zgotowańego mu przez 
miasto, należy zaznaczyć, że na dworzec 
kolejowy przybyli konsmlowie państw 
obcych, przebywający we Lwowie, 
Dzienniki tłwowskie podały bardzo ser- 
deczne artykuły, a niektóre zamieściły 
wiersze i portrety prezydenta. W syna- 
godze obecni byli nietylko rabini postę- 
powi, ale ł rabini ortodoksyjni. 


tej sprawie do ligi narodów, która rozpatrzy tę kwestję w komisji 


fi- 


nansowej, Inicjatywa przytem winna wyjść z Londynu, gdyż tylko w 
tym wypadku finansjera amerykańska byłaby skłonna zająć się po- 
ważnie zbadaniem warunków pożyczki, 


—f( jaz 


Wkrótce zostaniemy bez jaj. 


Bez pozwolenia wagonami wywożą je zagranicę. 


We wtorek i środę komunikaty 
w prasie zapowiadały ogranicze- 
nie eksportu jaj, a oto wczoraj mi- 
nęły Warszawę w drodze do Gdań 
ska dwa wagony: nr. 91675, zała- 
dowany 28 ub. m. w Tarnopolu 
przez firmę „Seifert und Katz”, o- 
raz nr. 10627, załadowany w Miel- 
nicy przez B-ci Gertenzang, bez 
dokumentów wywozowych, 

Wagony te, adresowane na 
Gdańsk, t; j. dla użytku wolnego 
miasta, zawierały towar wyłącznie 
w t. zw. angielskiem opakowaniu, 
z czego się nie trudno domyśleć 
dalszej drog! transportu jaj. 


DORAZ I MA "1. 2014 PTOZZ: 


„ Br. Maria 
Józelów-Lewinsonowa 


(choroby skórne i weneryczne) 
powróciła 
ul, Cegielniana Nr. 6. 
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| Bronisława Snerterowa . 


| 


Dodajmy, że transporty takie są 
na porządku dziennym, 

Czy zmajdzie się wreszcie jakaś 
władza polska, która potrafi dopil- 
nować interesów skarbu państwa 
na terenie Gdańska, czy wreszcie 
któryś z rozlicznych urzędów pań- 
stwowych zainteresuje się kwestją 
ewidencji transportów żywnościo- 
wych, idących nibyto dla zaopatrze 
Inia w. m, Gdańska, a w rzeczywi- 
| stości zagranicę? 
| Smagana biczem drożyzny lud- 
¡ność ma prawo domagać się kon- 
|troli nad szmuglerskiemi kombina- 
'cjami pp. eksporterów. 


wznowiła lekcje 
gty fortepianowej. 


ul. Zawadzka 9 od 2--4 podz. 
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NI. kongres esperantystów 


w Wiedniu. 


Na 16-tym wszechświatowym kongre- 
sie esperantystów w Wiedniu, trwają- 
cym od 6 — 14 sierpnia r, b.. delegacja 
polska składała stę z około 50 osób. 
Prócz licznych członków polskiego ta- 
warzystwa esperantystów, na kongresie 
reprezentowane były: towarzystwo 
„Konkordo“, akademickie koło esperan- 
tystów; krakowskie towarzystwo 
„Esperanto“, lwowskie towarzystwo 
esperantystów, a nie brakło też i 0o- 
jedyfńiczych esperantystów z różnych 
części kraju (Wilno, Pomorze, Śląsk). 


Przedstawicielem esperantystów pol- 
skich, obecnych na kongresie, wybrany 
został jednogłośnie profesor dr, Odp 
Buiwid, prezes polskiego towarzystwa 
esperamtystów, który też, w charakte- 
rze przedstawiciela naszego ruchu espe- 
ranckiego, byl jednym z siedmiu wice- 
prezesów kongresu. 


Prezes Centra Komitato, dr. Edmond 
Privat z Genewy, w swojej świetnej 
mowie inauguracyjnej, dwukrotnie cyto- 
wał pisarzy polskich (Mickiewicza sło- 
wa prorocze o zmartwychwstaniu Pol- 
ski + ustęp z „Faraona* Prusa). 


mu—u————— 


Po posiedzeniu dokonano zdięcia dele- 
zacji polskiej z p. ministrem  Lasockim 
(pod pomnikiem Beethovena, naprzeciw 
siedziby kongresu). 


Na swym IIf-in postedzentu, kongres. | 
na wniosek Centra Komitato, nchwalił 
jednomyślnie skierować do rządu pol- 
skiego pismo dziękczynne, a to z okazii 
wiadomości, że Rząd nasz zezwolił na 
wwóz do kraju bez cła pomnika, nfun- | 
dowanego ze składek esperantystów ku 
czci twórcy języka esperanto — d-ra 
L. L. Zamenhofa, Pomm'k ten stanie na 
jego mogle w Warszawłe, 


Na temże posiedzeniu, w dyskusji nad 
nowym regulaminem kongresów espz- 
ranckich, przyjęto trzy poprawki, wnie- 
sione przez przedstawiciela polskiego to 
warzystwa .esperantystów. 

Specjalne zebranie studentów-esperan 
tystów uchwaliło założyć „lnternacia 
Studenta Ligo“ ze stałą siedzibą w War 
szawie. W ten sposób stolica nasza sta- 
je siłę centralą akademickiego rucha 
esperanckiego. 


Ostatnie zgromadzenie ególne kongte- 
su poświęcone było w przeważnej czę- 
ści nader doniosłemiu wnioskowi polskie 
go towarzystwa esperantystów w Sspra- 
wie „Lingva Komitato“. Referował wnio 
sek wiceprezes polskiego towarzystwa 
esperantystów p. Jan Kostecki. 

W dyskusji udział. brali najwybitniejsi 
esperantyści wszystkich krajów. wypo- 
wiadając się za przyjęciem wniosku. 

Niespodzianką było, że specjalnie ga- 
rąco przemawiał za wnioskiem także de- 
legat litewski, p. Modem z Kowna. 

Wniosek przyjęta jednomyślnie, z po- 
prawkami formalnemi p. FEdmondsa 
Wolwyn Garden City (Anglia). 

Na uroczystym otwarciu kongresu, 
wśród licznych oficjalnych przedsta wi- 
cieli państw zagranicznych zajmował 
miejsce również poseł nadzwyczajny i 


kA 


minister pełnomocny Rzeczypošpolitej 
Polskiej. hrabia Zygmunt Lasocki, któ- 
ry — jak i inni przedstawiciele państw ; 


— przemawiał w 2-ch językach: ojczy- 
stym į esperanto. 

Rzadko się zdarza, aby jakiś 
mógł się pochwalić tyloma 
na jednym kongresie, 


naród | 
sukcesami į 


Uczestnik. 


IX. — GŁUS POLSKI — 1924. 


) Nr, 24% 


Paskopłasty szykują przesilenie 
gabinetowe. 


Michalski ma zastąpić Grabskiego. 


WARSZAWA, (Telefonem od nasz. koresp.) Wśród nielicz- 
nych, bawiących w Warszawie, posłów krążą od kilku dni sensacyjne 
pogłoski o przygotowanem jakoby na początek sesji przesileniu gabi- 
netowem. 


Przesilenie to ma wywołać nowa większość prawicowo - centro- 
wa, której główny trzon stanowić ma klub „Piasta“, część „Wy- 
zwolenía“ no i oczywiście kluby prawicowe. 


Podobno plan jest ukartowany, Dotychczas trzymany był w ta- 
jemnicy, Od wczoraj jednak już zaczęto wymieniać nazwisko p, Mi- 
chalskiego, jako przyszłego ministra skarbu. Dodać do tego należy, że 
właśnie w tych dniach p. Michalski zwrócił się do trybunału admini- 
stracyjnego ze skarga na p. Grabskiego, jako ministra skarbu. za usu- 


nięcie go ze stanowiska prezesa banku gospodarstwa krajowego, 


s 


s. wozwzz wm 


Generałowie wojewodami. 


Dwie pensje gen. Olszewskiego. 


Roczny stan nieczynny 


gen. Januszajtysa. 


WARSZAWA, (Teleł. od nasz. 
korespondenta). 
W dzisiejszym „Dzienniku Per- 


czynny generała Olszewskieśo z 
zachowaniem emerytury, a jedno- 
cześnie o przeniesieniu w stan nie 


sonalnym M. S. Wojsk.“ ogłoszo-; czynny bez poborów na 12 miesię. 


no o przeniesieniu w stan 


nie-|cy gen. Żegoty - Januszajłysa. 


omaani jearen 


Korpus ochrony pogranicza 


WARSZAWA. 
koresp.). 


(Telef. od nasz. 


Rząd przygotował projekt u 


} 
Í 
j 
| 
l 


Organizacia korpusu bedzie ści- 
śle wojskowa. 
Dowódca korpusu będzie miał 


stawy o organizacji korpusu o- prawa dowódcy okręgu korpuso- 
|wego. Sztab będzie się składał z 


chrony pogranicza. 


Projekt będzie w połowie paź- 
dziernika wniesiony do sejmu. 


Korpus 


j 
| 


10 oficerów sztabu generalnego 
Korpus w pełnym składzie będzie 
podzielony na 5 brygad. Będzie 


podlegać będzie mini-' on formowany, poczynając od paź- 


sterstwu spraw wewnętrznych, a dziernika tak, aby w końcu paź- 


zadaniem jefo 


będzie zabezpie- dziernika uruchomić już 3 bryda- 


czenie pogranicza wschodniego od dy. po jednej na ziemię wileńskn 


bandytyzmu,  nrzemytnictwa 
szpiegostwa, 


p ! 


n———— 


województwo nowośrodzkie i wo- 


łyńskie. 


Echa sprawy por. Hauktego. 


Możliwość rewizji procesu. 


Głośna w swoim czasie była spra 
wa por. Haukego, który znieważo- 
ny czynnie, strzelił w przystępie 
zdenerwowania z rewolweru do 
napastnika, b. p. Linskera, który 
od rany otrzymanej umarł w parę 
dni potem, 

Lwowski sąd wojskowy, po prze 
słuchaniu świadków zajścia, roz- 
patrzył bezstronnie całą tę sprawę 


i biorąc pod uwagę stan nerwowy, 


czynnie znieważoneśo oficera, któ 
ry w obronie honoru 
por. Haukego uwolnił 


użył broni, uchybień formalnych, 


potwierdzenie tych wiadomości 
dalsze informacje o posiedzeniu 
najwyższego sądu wojskowego. 
Trybunałowi przewodniczył gen. 
Zacharjasiewicz, w charakterze o- 
brońcy z urzędu występował adw. 
Gintowt - Dziewałtowski, a jako 
prokurator pik, Szubarski, który 
podniósł, jakoby policzek, wymie- 
rzony przez Linskera por. Haukc- 
mu, był tylko odpowiedzią na czyn 
tego ostatniego i wskazał na szereg 
popełnio- 
nych przez sąd wojskowy we Lwo- 


Obecnie doszły do Lwowa wia- wie. A dalej pisze „Nasz Przeglad” 


domości, że najwyższy sąd wojsko- | 
wy w Warszawie postanowił ska-, 
sować wyrok sądu wojskowego we: 
Lwowie i całą sprawę oddać pono-. 


wnie do rozpatrzenia przez okrę- 
gowy sąd wojskowy. 
We wczorajszym „Naszym Prze- 


glądzie” znajdujemy rzeczywiście | 


o 


„Krążą pogłoski, że z kolei po- 
winien był bronić inny adwokat, 
znany działacz lewicowy .i poseł 
na sejm, który jednak się zrzekł, 
motywując tem, że sumienie nie 
pozwala mu bronić oficera, który 
strzelał do niewinnego obywate- 
la“. 


WARSZAWA Berin — ra- Wojna domowa w Chinach 


Oświetlenie sowieckie. 


Na zakończonej niedawno kon- 
ferencji kolejowej w Brukseli de- 
legacja naszego min. kolei uzyska- 
ła dla komunikacji bezpośredniej 
Warszawa — Berlin — Paryż na- 
stępujące zmiany: 


Od czasu wprowadzenia zimo- 
wego czasu na kolejach francu- 
skich i belgijskich, t. į. od 5 paź- 
dziernika ów pociąg „koalicyjny” 
będzie przesunięty na godz. 10.05 
wiecz., t, j. na czas znacznie do- 
godniejszy. W ciągu września bę- 
dą opracowane przepisy dla umo- 
źliwienia kupowania biletów bez- 
pośrednich i odprawy bagażu, tak 
że ta pożądana inowacja będzie 
mogła być wprowadzona od poło- 
wy października, 


ZIEMIA DRżY, 


BELGRAD, 3 września. (Tel. wl: 
W okolicach Debry dały się odczuć 
silne wstrząsy podziemne. Ogarnię 
ta paniką ludność porzuciła PEN 


i uciekła w pole. 


> 


MOSKWA, 5 września. (PAT). 
Radjostacja moskiewska rozesłała 
następującą depeszę iskrową, za- 
wierającą inspirowane ze strony 
urzędowych kół sowieckich, o- 
świadczenie w sprawie wypad- 
ków, rozgrywających się na dale- 
kim wschodzie, oraz w Azji środ- 
kowej 

W Moskwie głębokie wrażenie 
wywarła wiadomość z dalekiego 
wschodu o 
wystosowaniu przez konsula an- 
sielskieśo noty pod adresem Go- 
mindena, grożącej europejską im- 
terwencją wojskową w konflikcie 
między Sunjatsenem a potężnym 
potentatem chińskim, przedsiębior 
cą Tszenlinpakiem, zbuntowanym 
przeciwko Sunjatsenowi, a wspo- 
maganym przez władze angielskie, 

Prasa sowiecka poświęca ob- 
szerve artykuly wstępne wypad- 
kom tym, w których 


fai 


7" 


po stronie Sunjatsena, jako przy- 

wódcy ruchu rewolucyjnego, 
zmierzającego do odrodzenia na- 
rodu, 

„Wznowienie dawnej rywalizacji 
angielsko-rosyjskiej w stosunku do 
kwestji dalekiego wschodu byłoby 
rzeczą absolutnie nie do tolero- 
wania'', 

Komunikat ten kończy się 
wezwaniem do klasy - robotniczej 
Anglii, aby zainteresowała się spra 
wami dalekiego wschodu i aby 
rzuciła głos decydujący na szalę. 

* Dzierniki moskiewskie podają 
również odezwę Kominternu pod 
adresem klasy robotniczej Amery- 
ki, a zwłuszczą Anglii, aby stwo- 
rzyła ruch przeciwko interweacji 
w Chinach południowych. 


NEW YORK, 5 września. (Pat), 
Associated“ donosi z Szanghaju, 
w walkach żadna strona nie c- 


A> 


sympatje bolszewików znajdują się | siąśnęła przewagi. 


Pr. 2 


man > 
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ądy rozjemcze i zabezpieczenie. 


Dobra wola stron prowadzi do porozumienia. 


STANOWISRO HERRIOTA. 


Czy fo pomoże? 


NIEMCY ZRZUCAJĄ ODPO- 
WIEDZIALNOŚĆ ZA WYBUCH 


WOJNY. 
MONACEIJUM, 5 września. — 


GENEWA, 5 września. {Telegram własny „Głosu Polskiego") — 
O godz. 10 min, 30 przed południem rozpoczęło się plenarne posiedze- 


(Pat). Bawarski kongres krajowy mie zgromadzenia ligi narodów pod przewodnictwem Motty, 


niemieckiej partji narodowej u- 
chwalit rezolucję w sprawie apro- 
taty układu londyńskiego przez 
niemiecki parlament. Kongres 
podkreślił konieczność zachowa- 
nia solidarności partyjnej i wzywa 
partję, aby przeforsowała udział 
nacjonalistów w rządzie Rzeszy, 
tak, aby wywrzeć wpływ na reali- 
zację planów Davesa. Dalej rezo- 
lucja wzywa rząd Rzeszy, by no- 
tyfikował natychmiast rządom za- 
granicznym deklarację, odwołują- 
cą przyznanie się Niemiec do od- 
powiedzialności za wojnę. 


BERLIN, 5 września. (Pat). — 
„Vossische Zeitung" donosi, że w 
najbiiż czasie, rząd Rzeszy 
ma notyfikować państwom zagra- 
nicznym deklarację, odwołująca 
przyznanie się Niemiec do odpo- 
wiedzialności za wojnę. 


KONTROLA NAD NIEMCAMI. 


| 


Po zagajeniu posiedzenia na mównicę wszedł Herriot, przywitany 
burzą oklasków, przewyższających intensywnością owacje, 
wczoraj stały się udziałem Mac Donalda, 

Swe przemówienie rozpoczął premier francuski od wzięcia w o- 
bronę małych narodów. 

Oświadczył on, że te małe narody bardziej zasługują na ochronę 
i sprawiedliwe uwzględnienie ich interesów, niż narody wielkie, moga- 
ce liczyć wyłącznie na własne siły. 

„Wybory 11 maja — kontynuował Herriot — dowiodły, że Fran- 
cja pragnie pokoju. Traktat wersalski, zaopatrzony w najpoważniejsze 
podpisy, jest tego pokoju najlepszą gwarancją. Mimo to na horyzoncie 
pojawiają się od czasu do czast rozmaite niebezpieczeństwa dla spo- 
kofu, które należy wszelkimi możliwymi środkami zwalczać, W pier- 
wszym rzędzie mam tutaj na myśli wojny chemiczne i nielegalny han- 
del bronią i amunicją. 

Przechodząc do sprawy najważniejszej,  amgieldiciego 
utworzenia sądów rozjemczych, Herriot powiedział: 

„Należy z całym naciskiem podkreślić, że właśnie ta zasada są- 
dów rozjemczych została wprowadzona w życie podczas narad lon- 
dyńskich dla uregulowania problemu reparacyjnego. Sprawa jest bar- 
dzo prosta. Należy jedynie wykonać art. 12 paktu o lidze narodów, 


jakie 


projektu 


BERLIN, 5 września. (Pat). —! który przecież przewiduje odwoływanie się do sądów rozjemczych na 


„Telegraphen Union“ donosi, że 
międzysojusznicza komisja wojsko- 
wa podejmie swoją działalność w 
dniu 8 września. 


wypadek wyłonienia się konfliktów między członkami Hgi. 
zdecydowana jest bardzo poważnie i 
polu powołania do życia takich sadów. 


Sprawa sądów rozjemczych nie da się jednak w myśl stanowiska 


Francja 
sumiennie współpracować na 


BERLIN, 5 września. (PAT). —- | irancuskiego, oddzielić od rozwiązania sprawy bezpieczeństwa i roz- 


Rząd niemiecki ogłasza za pośred- 
nictwem biura Wolfa komunikat, 
stwierdzający, że stosownie do wy 
miany not z dnia 30 czerwca b, r. 


brojenia, gdyż same sądy rozjemcze nie wystarczą, by światu zape- 
wnić trwały pokój. Aby do tego doprowadzić, trzeba w Europę wlać 
nowego ducha, Jest to tem komieczniejsze, że ta Europa znajduje się 


rząd niemiecki wskazuje, że po o- | w okresie przejściowym, pełnym płynnych kontliktów i niepewności. 


świadczeniach strony przeciwnej, 
a szczególnie premjera angielskie- 
go i francuskiego zanosi się na 
zniesienie międzysojuszniczej ko- 
misji wojskowej. Rząd Rzeszy wzy 
wa przeto ludność, aby powstrzy- 
mała się od wrogich aktów, wobec 
organów kontrolnych państw so- 
juszniczych. 


Przeciwko traktatowi 
„AM la-sowieckiemu 


YN, 2 września. (PAT).—- 


News“ zwracają się ostro przeciw 
udzieleniu Rosji sowieckiej po- 
życzki oraz przeciwko udzrńałowi 
Angliji w pożyczce dla Niemiec. 
„Eęening Standard" pisze: „Je 
żeli  pożycrymy wietom, to 
część naszych pieniędzy wróci do 
nas pod postacią komunistycznych 
broszur agitacyjnych, jeżeli poży- 
czymy Niemcom, to stworzymy 
sobie sami konkurencję”, 
Dziennik zauważa, że 
popieranie rządu sowieckiego o0- 
znacza popieranie prześladowań 
politycznych i religijnych. 


Przygoda Morgana. 

PARYŻ, 3 września, (Tel. wł.). — 
Miljarder amerykański, Morgan, za 
trzymany został przez celników na 
granicy francuskiej, Żądano odeń 
uiszczenia 1200 dolarów tytułem 
cła od automobilu, Ponieważ Mor- 
Gan nie miał przy sobie gotówki, 
ofiarował czek, którego jednak cel 
nicy mie chcieli wziąć, Nie pomo- 
gło nawet powołanie się Morgana 
na to, iż sfinansował pożyczkę dla 
Francji. Nie nie pomogło. Miljarder 
amerykański zmuszony był zosta- 
wić swoje auto i wsiąść do zwykłe- 
ia autobusu. 


= Teatr MIEJSKI 


Nieodwołalnie 


ostatnie 3 dni 


Ptak Niebieski 


(Siniaja Ptica) 
pod dyr. J. JUŻNEGO. 
W programie m. in. Burłacy, Kata- 
rynka, Rosyjska zabawka, Marzenia 
Kinta, Pieśń błazna, Dobosza swe- 
go wezwał król 


| 


| 


Pierwszym krokiem na drodze do turzeczywistnienia pokoju mtusi być 
stwierdzenie solidarności międzynarodowej, 


Francja nie jest przeciwną zwołaniu międzynarodowej konferencji jeram 
rozbrojeniowej, uważa prrytem, że inicjatywa zwołania może być po- 


zostawiona lidze narodów”. 
Cały powyższy ustęp mowy był dość wyraźną aluzją pod adre- 


sem zwyciężonych. To też bezpośrednio potem Herriot poruszył sto- 


smek Europy do Niemiec, wywodząc co następuje: 
„Stanowisko Francji względem Niemiec jest niedwuznaczne. Fran- 


Theunis w obszernych wywodach popierał stanowisko obydwuch 
premjerów, Herriota i Mac Donalda, stwierdzając, że koniecznem jest 
wprowadzenie w życie zasady odwoływania się do sądów rozjemczych 
przy jednoczesnem zagwarantowaniu bezpieczeństwa wszystkim zagro” 
żonym. 

Gdyby wielkie mocarstwa zgodziły się na wprowadzenie zasady 
obowiązkowego odwoływania się do sądu rozjemczego, Belgja rów» 
nież wyrazi swoją zgodę na ten projekt, 

„Nie wierzę jednak — mówił dalej Theunis — aby sąd rozjemczy 
mógł usunąć wszelkie niebezpieczeństwa, Zawsze się znajdzie jakiś 
czynnik polityczny w Europie, który pewnego pięknego poranku zer- 
wie wszystkie układy, a wówczas Belgii znowu grozić będzie bezpo- 
średnio wielkie niebezrieczeństwo. 

Belgja nie może i nie powinna ryzykować. 

Wobec tego system bezpieczeństwa musi byś rozbudowany sku- 
tecznie jednocześnie z załatwieniem kwesiji rozbrojenia i wprowadze” 
niem sądów rozjemczych. 

Po Theumisie zabrał głos delegat czeska - słowacki, minister spraw 
zagranicznych, Benesz. 

„Wiele rządów nie może zmniejszyć swych zbrojeń nie uzyskaw» 
szy ostatecznych dostatecznych gwarancji — powiedział na wstępie 
minister. Dalej oświadczył, że jest zwolennikiem arbitrażu, ale kwestia 
ta jest skomplikowaną, Benesz podkreślił, że Herriot stawał zawsze do 
walki o niepodległość narodu. Aby przywrócić między narodami nor- 
malne stosunki, zarówno polityczne, jak i ekonomiczne, niezbędne jest 
wprowadzenie obowiązkowe arbitrażu, 


Na drodze do porozumienia. 


PARYŻ, 5 września (Telegram własny „Głost Polskiego) — W 
związku z niezadowoleniem, jakie zapanowało w dzisiejszej prasie po- 
rannej z powodu mowy Mac Donalda, sprawozdawcy rządowych pism 
zapewniają, że w Genewie napewno dojdzie do kompromisu między 
Angiją i Francją. 

„Petit Parisien” dowiaduje się, że jutro, w sobotę, ma się odbyć 
wspólne posiedzenie deleśacji angielskiej i francuskiej na czele z prem- 
f Na posiedzeniu tem ma być ułożony kompromisowo wspólny 
plan działania, którego obydwie delegacje będą się (rzymały po wy* 
jeździe Herriota i Mac Donalda. 


Echa mowy Mac Donalda, 


Wrażenie w Paryżu. 
PARYŻ, 4 września (Telegram wł. „Głosu Polsk) — Przemówie 


cja przyczyniła się do zwycięstwa nad militaryzmem niemieckim, ale| „+. Mac Donalda nie wywołało w tutejszych kołach politycznych zbył 


bynajmniej nie żywi do Niemiec nienawiści, zwłaszcza, że Niemcy zo- dobrego wrażenia. Z ubolewaniem podkreślają, że Mac Donald nie był 


bowięzały się dobrowolnie do płacenia reparacji. Co się tyczy przyję: | skłonnym do omówienia w cztery oczy z Herriotem kwestji bezpie- 
„Evening Standard" pisze: „Je» | CIA Niemiec do ligi narodów, to RSLĘ jest rzeczą, ad nie można w tym | czeństwa. Pozatem twierdzą, że wczorajsza ich rozmowa nie przynio- 
wypadku stosować iakiejś specjalnej, wyjątkowej procedury. Niemcy sła pozytywnych rezultatów. 


obowiązują, narówni z innemi państwami, artykuły 1, 8 i 9 paktu o 
lidze narodów, dotyczące rozbrojenia i kontroli". 

Kończąc swe przemówienie Herriot wzywał wszystkie de 
ażeby poczymity wszełkie możćkwe wysiłki celem zreałizowania dziea 
pacyfikacji Europy 

Zakończenie mowy powitała sala huraganem długo niemffknących 
oklasków i serdecznych okrzyków, które padały z foteli wszystkich 
delegatów. 


Delegacja angielska nie jest skłonna do czynienia ustępstw. 
Na Quai d'Orsay zachowują rezerwę, uważając, że ocena stano- 


legacje, wiska delegacji angielskiej będzie możliwa dopiero po wygłoszeniu pro- 


gramowej mowy Herriota. 


Korygowanie nieostrożności. 


PARYŻ, 5 września. (PAT) —| GENEWA, 5 września), (Pat). 
Dzienniki podkreślają wrażenie, | Mac Donald dał prasie następują- 


Mac Donald przez dłwżsry czas oklaskiwał mowę Herriota, a|jakie sprawiły na wczorajszem po- |ce wyjaśnienie: Premjer Wielkiej 


twarz jego wykazywała przytem wielkie wzruszenie, graniczące z roz- 
rzewnieniem. 

Po Herriocie zabrał głos delegat Włoch, Sałandra, wyrażając ży- 
we sympatje dła stanowiska Herriota. 


siedzeniu zgromadzenia ligi słowa |Brytanji spostrzegł, że ustęp jego 
Mac Donalda, dotyczące sprawy 'mowy o Górnym Śląsku może być 
Śląska. Nie mniejsze zdziwienie (mylnie tłomaczony. Premjer an- 
wywarła propozycja Mac Donalda, | gielski cytował Śląsk jako sprawę 
przyjęcia Niemiec do ligi narodów. która w pewnych kołach była go- 


„Włochy — mówił Salandra — osiągnęły już ewe gramńce natt-| Część prasy wyraża nadzieję, że jrąco krytykowaną, co znalazło 
ralne i nie roszczą do swych sąsiadów żadnych pretensji terytorjalnych. | bądź co bądź wrota do porozumie- |szeroki rozgłos na łamach prasy. 


Weszły one już na drogę ulepszeń socjalnych i przeprowadziły redtik-| 


cję armfi. Zreszią najlepszym dowodem pokojowych nastrojów kraju, 
który mam zaszczyt reprezentować, jest nasz udział w sanacji stosun- 
ków u byłych wrogów, w Anstrji i na Węgrzech. Dia Włoch, jak dla 
Francji, kwestja wprowadzenia obowiązkowych sądów rozjemczych 
nie da się pomyśleć niczależnie od rozstrzyśnięcia zagadnienia bez- 
pieczeństwa i rozbrojenia”. 

Następnie lord Parmoor w imienia delegacji angielskiej podzięko- 
wał serdecznie Herriotowi za jego stanowisko, pozwalające mieć na- 
dzieję, że wszystko zostanie załatwione jaknajpomyślniej, i w dłuż- 
szem przemówieniu raz jeszcze rozwinął szczegółowo angielską tezę 


o sądach raozjemczych. 


Przemówienia lheunisa i Be- 
mesząa. 

GENEWA, 5 września, (Telegram wł. „Głosu Polskiego") Na 
popołudniowem posiedzeniu plenarnem pierwszy zabrał głos premier 
belgijski, Theumis. Paopierając tezy francuskie powiedział om, co nastę” 
pure: : 
„Położenie Bełgji jest tego rodzaju, że o ile pod względem gospo- 
darczym nie mamy powodów do utyskiwań o tyle pod względem bez- 
pieczeństwa granic jesteśmy w sytuacji nie do pozazdroszczenia, gdyż 
kraj nasz, idąc za etapami historji, jest ciągle placem boju, a wobec te- 
go bez przerwy wystawiony jest na niebezpieczeństwa. Belgja prowa- 
dzi politykę pokojową i nie rości sobie żadnych pretensji terytorjal- 


Kasa czynna 9d 11-Z i od 5-9 w..| nych. Jednak kwestia bezpieczeństwa jest dla niej kwestją życia”, 


nia w przyszłości stoją otworem, |podczas gdy czynności ligi, znaji- 

liże Mac Donald nie powiedział o- |dujące ogólne uznanie były za- 

statniego słowa. W zgodzie z Her- |ledwie wzmiankowane w gaze- 

riotem znajdzie on ostateczną for- |tach. Premjer angielski nie zamie- 

mę do rozwiązania problemu roz- rzał wcale wydawać sądu o roz: 

brojenia. strzygnięciu sprawy Górnego 
Śląska. 


Ameryka w lidze narodów. 

GENEWA, 5 września, (Telegram wł. „Głosu Polskiego”) Dzisiaj 
w kołach zgromadzenia ligi rozeszła się sensacyjna pogłoska, która 
opiewa, że Ameryka ma zamiar przystąpić do ligi narodów. 


Zaproszenie dla Niemiec, 
GENEWA, 5 września. (Pat) — Przy końcu czwartkowej dysku« 
sñ zabrał głos delegat Australfi Charlton, proponując, aby zgromadze- 
nie jeszcze na bież, sesji wysłało Niemcom zaproszenie do wstąpienia 


do ligi. 


Partja pracy pomoże Mac 
Donaldowi. 


LONDYN, 5 września, (Telegram własny „Głosu Polskiego). — 
„Daily Herald" donosi, że w związku z osłabieniem pozycji rządu, par- 
tja pracy zamierza rozpocząć wielką akcję, mającą na celu wzmocnie- 
nie tej pozycji. Organ rządowy mie mówi, na czem ta akcja ma pole- 
gać, a zapewnia jedyni, że pośrwa oma 6 tygodni, 


= 


Inauguracja sezonu. 


6. TX. — GŁOS POLSIĄ — 1924. 


Teatr Popularny. 


„Damy | Huzary” komedja w 4-ch aktach Aleksandra Fredry. 


Demokratyzacja i intensyfikacja 
życia współczesn. wprowadziła w 
krąg zagadnień estetyczno - kul- 
turalnych problem teatru popu- 
larnego. 


Problem ten w Polsce dotąd nie-! mu siedzibę odpowiednią: w śma- istny, 


Jświęcony szczeremu wysiłkowi i 
'rzetelnemu pięknu. 

Miasto powinno się zdobyć na 
|wysiłek, na gest wspaniałomyśl- 
| nej szczodrości i dać teatrowi te- 


rozkochany w literaturze francu- 
skiej Boy, który w wydanej nie- 
dawno książce o Moljerze tą wla- 
śnie cechę podkreślił, Pomimo to 
jednak jest Fredro bardziej samo- 
niż niejeden z pisarzy pol- 


i 


stety nie został rozwiązany, gdyż; chu nowobudującego się teatrujskich, u których historycy litera- 


łu i owdzie błąkają się jeszcze 
mgliste koncepcje takiego teatru. 
Dotąd bowiem na teatr popular- 
ny spoglądano jak na teatr niż- 
szej kategorji, „drugiej klasy”, 
który zaspokoić ma potrzeby du- 
chowe szerokich warstw pracuja- 
cych. Zapominano jednak zupeł- 
nie, że konieczny tu jest, tak jak 
w każdym teatrze, rzetelny wysi- 
łek twórczy reżysera i aktora, że 
teatr musi stać na odpowiednim 
poziomie pod względem  imsceni- 
zacyjmym, musi posiadać swój je- 
dnolicie zbudowany repertuar. 

Repertuar ten powinien być o- 
party na sztukach popularnych, 
zaczerpniętych z życia ludzi pra- 
cy, o tendencjach demokratycz- 
nych i zajmującej fabule, ale nie 
mogą tu wchodzić w grę najroz- 
maitsze „kawały” i 
trałne. 

Instynkt prymitywny ludzi pra- 
cy odrzuci bezwzględnie te bez- 
wartościowe utwory, wchłonie na- 
tomiast w siebie chctwie prawdzi- 
we piękno i czyste wzruszenia af- 

czne. W ten sposób pojęta 


idea teatru popularnego musiała | 


rzecz oczywista zbankrutować, to 
też znawcy teatru i pracownicy 
na tej niwie zaczęli już nieco po- 
waźmiej zastanawiać się nad roz- 
wiązaniem racjonalnem tej spra- 
wy. Dopiero w roku bieżącym po- 
ważną próbę w tym kierunku u- 
€zynił w Warszawie były reduto- 
wicz, świetny teatrolog, Leon 


Szyldenfeld - Szyller. Zgromadził | 


on koło siebie kilkunastu wybit- 
mych aktorów z pośród artystów 
scen prowincjonalnych i warszaw- 
skich i postanowił stworzyć teatr 
popularny w nowoczesnem tego 
słowa znaczeniu. 

Na maugurację „Podróż po War 
szawie” Szobera, później „Śmierć 
Dantona", „Złoty płaszcz” miste- 
rjum chińskie, dobry początek jirż 
zrobiony. 

Do pewnego stopnia można to 
powiedzieć o zamierzeniach i pła- 
nach dyr. Pilarskiego, mie przesą- 
dzając oczywista rezułatów jego 
wysiłków, które przecież w Łodzi 
nie powimy pójść na marne. 

Wielkie półmiljonowe miasto o 
wzrastających wciąż aspiracjach 
kulturalnych, potężne środowisko 
ludzi pracy — powinna Łódź stwo- 
rzyć stały teatr popularny, po- 


bomby tea- | Łod 


jprzy ul. Słewerowej winno się bez 
|względnie znaleźć miejsce dla te- 
latru popularnego, dla demokra- 
tycznej płacówki kulturalnej w 
robotniczem mieście. 

Wówczas dopiero problem tea- 
tru poptlarnego będzie rozwią- 
zany, wówczas dopiero będzie mo- 
żna pomyśleć o całym szeregu 
|kwestji, które dotąd z najrozma- 
itszych powodów nie zostały za- 
łatwione pomyślnie. 

Wówczas dopiero wyłoni się pa- 
ląca kwestja specjalnego reper- 
tuaru, problemy  imscenizacyjne 
it „.d. Bądź co bądź przyznać na- 
leży, że wysiłki dyr. Pilarskieśo 
są bardzo intensywne i stanowić 
będą niewątpliwie 
ny naprzód w kierunku reakzac 
koncepcji: teatru popularnego w 


zi. 
Podkrestił tę właśnie cechę w 
swem przemówieniu na inaugura- 
cji teatru ławnik wydziału oświa- 
ty i kułtury p. Kruczkowski, 
Stwierdził on, że teatr rozwimął 
się poprzez wiek XVI i XVII, po- 
przez jasełka i widowiska passyj- 


jrego doprowadził go ojciec tea- 
tru polskiego, Bogusławski. 

Teatr, w którym każdy może tj 
rzeć swe odbicie 
ciadle czasu, i aktor — kapłan te- 
atru nie odrazu znałeźli postuch w 
społeczeństwie. 

Rola aktora polskiego zaszczyt- 
[na była lecz ciężka, gdy był uwa- 
żany za błazna, za kuglarza, któ- 
rego na ziemi poświęconej cho- 
wać nie wolno było, 

czasach niewoli teatr był o- 
stoją życia kulturalnego i krzewił 
kult piękna i świadomość potęśi 
duchowej narodu, 


— pękły okowy, zakończył 
ławnik czkowsik, teatr stał się 
naszą rodzinną strawą, gdzie po 
trudach pracy, wytężonej walki o 
byt, znaleźć możemy odpoczy- 


w 


nek w atmosferze wzniosłej i czy- | 


stej. 


s . s 


Dużo się zazwyczaj mówi i pisze 
o wpływie Moljera na komedie 
Fredry, o „boskim śmiechu” wy- 
twornego francuza, który przecież 
często w sposób niewyszukany i 
nie przebierając w słowach — po- 
trafił schlastać przywary i wadv. 

Ujął to świetnie i sprecyzował 


H. LESHEN. 


Tajemnica 
zakKulisowa. 


— Ratunku! 

Zbudziła go swym krzykiem ze 
snu. Wyskoczył z łóżka, jak ka- 
mień z procy. Włosy stanęły mu 
dęba. Przypadł do żony ze szklan- 
ka wody. Zachłysnęła się. Otwo- 
rzyła szeroko oczy, Wielkie żre- 
nice padły na Janusza. Usta jej 
drżały, zęby zgrzytały przeraźli- 
wie, gdyby w febrze. Janusz zdrę- 
twiał, Szklanka wypadła mu z rąk. 
Stał skamieniały. 

— Janeczku! Ratuj mnie. Stra- 
szna śmierć stoi przedemną, dła- 
wi mnie swojemi kleszczami. Dusi 
mnie, dusi. Nie wytrzymam dłużej. 
Brak mi powietrza, Otwórz okno, 
Jasieńku! ; 

Ocknął się. Czemu krzyczy? 
Czy doprawdy umiera? Zali to 
tylko sen? 

— Haluś, co tobie? Uspokój się, 
dziecino. Czujesz dopływ świeże- 
go powietrza? Otworzyłem okno. 
Odetchnij! Jak cudnie pachną bzy. 
Prawda, że już lepiej? Już ci do- 
brze, złotko — prawda?  Zaśnii, 
jedyna. 


Niezadługo wzejdą ranne zorze, a 
później ciepłe słoneczko zajrzy w 
twe modre oczęta, Uśmiechnie się 
do ciebie radośnie, Na twarzycz- 
ce twojej całus złoży gorący. Zam- 
ka ślepka, Czas teraz na spoczy- 
nek. 


— Janeczku! Spójrz, jaki on 
blady. Zapewne niezdrów. 
— Kto taki? 


— Nie widzisz go? O, teraz! 
Trzyma się żelaznej kraty. Chce 


ziemię, Zemdlał, 
słomie nieruchomy. 
pianą, 

— Zaśnij, Haluś! Przywidział» 
ci się. Nie widzę nikogo poza bla- 
dym księżycem. 


— Duszno mi, duszno! Czemu 


| wejść oknem. Przyjdzie mnie prze- 
prosić, Otwórz, Jasieńku! W puść 
go do mnie. On to uczynił z miło- 
ści, To żadna zemsta. Przez omył- 
kę chwycił za prawdziwą broń, 
wypalił we mnie. Żądał tego autor 
sztuki, Kazał zastrzelić zdradzie- 
cką kochankę — więc strzelił, Jak 
on świetnie trafił. Kocham go, wy= 
baczam, krzywdę moją. Zresztą 
moja w tem wima. 


ne, aż ku temu szczytowi, do któ-| p, 


niby w zwier-|| 


ja wyrwać — brak mu sił. Pada na | 
i Leży na zgniłej | derobie, niby w przecudnym ogro- 
Usta zlane | dzie herbacianych róż, leżałam na 


| okno zamknięte? Może on zechce | 


tury żadnych wpływów  „łaska- 
wie" się nie doszukują, 

Wyrósł on bowiem z wielkiego 
pnia szczerozłotej komedji pol- 
skiej, od Bohomolca czy Bogusław 
skiego. 

Niema w nim gryzącej onj, 
nielitosnego  smagania — ironja, 
kabaretyzowanie jest narodowi 
polskiemu zupełnie obce, raczej 
humor o podkładzie liryzmu, nigdy 
'zaś sarkazmu. Szczerozłoty, staro 
|polski śmiech, niby dostały miód 
kasztełański działa dzić jeszcze na 
nas, upaja swą prostotą i szczer”- 
ścią. l 

Z rozmachem kreślone charak- 


| 


krok poważ- | tery, otoczone pietyzmem, należ- 


nym przeszłości, staremu pokole- 
niu zanikających już typów, które 
były „arką przymierza pomiędzy 
staremi i młodemi łaty”. 

Wybór przez p. Pilarskiego tej 
świetnej komedji, jako są „Damy i 
huzary' na przedstawienie inau- 
guracyjne — był szczęśliwy. 

,  Słuchało się tych słów prostych, 
|szczerych, przetkanych perełkami 
humoru — z prawdziwą przyjem- 


qcścią. Na czoło zespołu wysunął 
, lisię p. Puchalski, jako major i p. 


Jadwiga, Żeromska (słodka i uro- 
cza ze swem „rh*) w roli Zosi. 

Świetny był w epizodycznej ró!- 
ce kapelana p. Chmurkowski, a 
kilka dobrych sytuacji miał p. Bie- 
lecki, jako rotmistrz i Aniela w in- 
terpretacji p. Saby Zielińskiej. 

Reszta aktorów grała średnio. 

W każdym bądź razie, o ile przy 
mknąć jedno cko na cały szereg 
niedomagań, przyznać trzeba, że 
znać dużo rzetelnego wysiłku i 
pracy. 

A to już dużo, dzisiaj, gdy blaga 
i jarmarczna wrzawa z tupetem 
zajmuję miejsce tych właśnie re- 
ałnych usiłowań. 

mk. 


FUTRA 


IL. PINRUS 


| Piofrkowska 58. Tel, 12-24, 


| 8402—24 
= iw 0 


on był pierwszym amantem, — 
Oświadczył mi się. Wyszłam za 
innego. Pod koniec ostatniego ak- 
tu, miał się mścić, zastrzelić mnie 
„i uczynił, Ale, inaczej strzelał na 
próbach — maczej na premierze. 
'Leżałam w kałuży krw'. Słysza- 
łam głośne oklaski. Nie byłam w 
stanie się podnieść, Nie mogłam 
za nic dziękować. Publiczność 
|rozeszła się. Spadła żelazna za- 
| słona, Zagasły światła na widowni. 
tam, za kulisami, w małej gar- 


kozetce, Czy pamiętasz, Janecz- 
ku? Tle uroku było w tej „sztuce“, 
granej bez publiczności. 

— ŻZaśnij, dziecinko!  Zbudzisz 
się zrana, Opowiesz mi wszystko 
od początku — będę cię chętnie 
słuchał. Ale teraz śph, jesteś prze- 
męczona. 

— Janeczku! która godzina? 

— Kwadrans na piątą. 

— Jak on biedny się męczy. 
Co to!? Ulica. Szara karetka. Za- 
kratowane okienko, Woźnica sma- 
da biczem dwa gniade konie, Pe- 
dzą... 


Stanęły, Z karetki wysiadają lu- 


jdzie w śranatowych mundurach. 


— Haluś, droga! Tyś, zdaje się | Widzę go! Idzie wąską dróżką, o- 


! chora. Zawezwę lekarza. 
— Janeczku! Wszystko ten list. 


toczony stalowemi ostrzami. Zwol- 
na posuwają się raprzód. Weho- 


Nadsłuchuje szeptu jej ust. Czy; Nacóż ten lis! wysłałam? Pisałam, | dzą do sosnowego lasku. Co to? 


majaczy w gorączce? Zwolną po- że go nie chcę znać, że od dwuch į Zatrzymali się. Obok nich 


rusza zbielałemi wargi. 
— Janeczku — godzina? która 
już godzina? 
— Trzecia. 


'sa próżne, Napisał „Zemstę”. Wy- 
| stawił ją, wspaniale wyreżysero- 


Spi  naqdrońsza. | wał. Powierzył mi główną rolę, al 


najeżone bagnety". 


jacyś , 
dni mam męża, że zalecanki jego | panowie w czarnych strojach. W3-! 
idzę zielóne mundury, złote guzy, 


| 
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SPORT. 


Turniej tennisowy o mistrzostwo 
Polski w Poznaniu. 


(Od specjaln. wysł. „ 


Urządzenie turnieju tego- 
rocznego o tytuł mistrza Rzeczy- 
pospolitej w Poznaniu nazwaćby 
należało najsłuszniej., ekspery- 
mentalnem, 

Eksperyment zrobiono — za- 
wiódł on jednak zupełnie. Korty 
poznańskie nie potrafiły znęcić 
tennisistów tej klasy, jakich wi- 
dywał park helenowski w Łodzi 
na wzorowo przez klub łódzki u- 
rządzonych turniejach. Mistrze- 
stwo Polski, odkąd rozórywać je 
poczęto — rozgrywane było w 
Łodzi, Wzbudzało zainteresowa- 
nie, Meznie się ludzie zapisywali, 
dobrze grali i mistrzostwo jakoś 
stale dostawało się w mniej więcej 
dodne ręce. Niewiadomo czyj po- 
mysł przeniesienia mistrzostw do 
Poznania (dlacześo rż nie do 
Warszawy, jeżeli Łódź koniecznie 
postanowiono tej przyjemności po- 
zbawić) — całkowicie okazał się 
nierdarym. 


Pogoda zaś zepsuła go do resz- 


ty. — 

Podawałem już dokładnie stan 
ćwierć i pół-Fnałów — nazwiska, 
jakie czytelnicy w nich ujrzeli — 
musiały mocno zdziwić niejedne- 
go. Nikogo (oprócz panny Rich- 


lurzvska sno”fowe 
D. 0. K. W. 


(p) Zgodnie x dotychczasowym 
zwyczajem, który staje stę 
tradycją, i w roku bieżącym 
K. IV organizie doroczne zawody 
o mistrzostwo, obejmujące obfity i 
nader ciekawy program, skladaja- 
cy się przeważnie z punktów telk- 
koatletycznych, boksu, wałki na! 


bagnety oraz zawodów piłki noż-| 


nej. 
W tegorocznych igrzyskach bie- )} 


X | 
PD.O. i wszystk: 


Głosu Polskiego“). 


ter) z naszych świazd, jakieś na 


zwiska, które zwykliśmy widzieć 
z dopiskiem „odpadł w I-ej run- 
dzie” — dziwić się nie nale- 


ży — tak wyglądał cały turniej 
poznański. 

Najlepsi tennisiści połscy zboj- 
kotowali go prawie i 

Przechodząc ad rem to sygnzłi- 
zować trzeba, że mistrzem Polski 
w lawn-tennisie na rok 1924 - 25 
został pen Ferster z A. Z. S. Po- 
znań, gracz, który na ostatnich 
turniejach łódzkich i warszaw- 
skich żadnej roti nie odegrał. Po- 
bit on w pół-finałach p. Drewnow- 
skiego (Warszawa) i w rozśryw- 
ce Fmałowej spotkał się z p. Berg- 
sonem, również warszawianinem. 

Po dość nieciekawej grze, połe- 
gającej na łem odeyła- 
niu sobie piłek drive'ami z końca 
cowrt'm — zwyciężył poznańczyk 
w trzech setach 6 : 2, 6 : 3,6: 4. 

Drugie więc miejsce uzyskał p, 
Tomasz Bergson (W. L. T, K). 
trzecie zaś pan Drewnowski (W. 
L. T. K) i Kette (katowicki khrb 
tennisowy)}. 

Mistrzostw Poznama jeszcze do 


końca nie doprowadzono, 
Karol S—ow. 


wice, Sieradz, Zduńska Wola, Pa- 
bianice, Zgierz i t. d. 


Igrzyska, które odbedą się „w 
dniach 6, 7 i 8 września, zapowi” - 
dają się o tyle ciekawie, że do 


ich konktmsów ośramiczo- 
no ilość zgłoszeń, wobec czego od- 
działy nadsyłaja ma zawody nai- 
lepszy swój materiał, co spowodu 
je nader siina walkę. 


Zawody sfrzeteckie. 


(p) Ze związku strzeleckiego do 


rze udział kilkudziesięciu zawodni- | wiadujemy się, że w dniach 18, 19 


ków cywilnych, 
związku strzeleckiego, harcerstwa 
Sokoła i hufców szkolnych z całe- 
go terenu województwa, jak naprz. 
Częstochowa, Piotrków, Skiernie- 


| 


należących doli 20 października, odbędą się 


R b. w Piotrkowie zawody 


w 
Krakowie IM zawody ogólno strze- 
leckie, zaś w dniu 12 pażdziernik: 
kws- 


Koncerty w parku miejskim. 


Administracja zjednoczonych za | 
kładów przemysłowych Scheible- | 


ra i Grohmana zwróciła się do ma- 


gistratu z prośbą o zezwolenie ar- 
pod dyrekcja | 
p. Thonłelda urządzania od dnia! 


kiestrze fabrycznej 


7-go b. m, koncertów w parku! 
miejskim  „Źródliska”, 
nach od 3 — 6 po południu. Kon- 


w godzi-| 


certy takie byłyby poważmą a- 
trakcją kulturalną dla zamieszka- 
lej w tej dzielnicy miasta ludności 
robotniczej. Magistrat wyrazil 
swoją zgodę na projekt admini- 
stracji ‘fabryk _ Scheiblera i 
Grohmana,. pod warunkiem, że 
wejście do ogrodu podczas kon- 
certów będzie bezpłatne. 


przyszliście o tak wczesnej porze? 


sie? 


Stawiają go pod murem. Bia- 
łem płótnem wiążą mu oczy. Stoi 
na wąskiej deseczce, ponad. do- 
łem. O cztery kroki 
mają długie rury żelazne. 


ją na niego. 
płótno ciąży mu na oczach. Cztery 
długie palce oparły się o haczyki. 
Huknęło coś, Z czterech czarnych 
rur wyleciało coś ze świstem. Co 
to?! — nie widzę go więcej. 
Czyżby się w ziemię zapadł? 
Ratuj go, Janeczku! Czuję za- 
pach krwi, Znam ją — to jego go- 
rąca, pachnaca, słodka krew. 
Olesin! Olesin! 
siebie. 


Wybaczam wszystko. Przyjdź 
prędzej, oddaj mój list. Chcę go 
spalić, zagrzać nim ostygły komi- 
nek, 

Janeczku! Siądź przy oknie. Za- 
pisz moje słowa -— wysłany list: 

Szanowny Partel 

Raz jeszcze proszę o nieodwie- 
dzanie mnie. W przeciwnym wy- 
padku bedę zmuszona przedstawić 
Panu mego męża, którego wczoraj 


Czekam cię u 


poślubiłam. Może to Pana ostate- | 
j cznie upzwni, że wszystkie 
Idźcie ludzie do domu! Nacóż) zalecanki na nic się nie zdadzą -— 


jego | 


4 ji 
Janeczku, czy nic nie widzisz? 


Proszę się nie narażać na przy- 
Co was wypędziło z łóżek? i 
A pan co tu robi? Co oznacza | 

ta krwawa wstęga na białym gor- 


krości. 

Halina Werner- Komorowska. 

— Czyś skończył już? 

— Skończyłem. 

— Przeczytaj mi ten Mast. Chcę 
słyszeć, jak brzmi jego treść. Czy- 
taj głosno, powoli. 

— S$pij, złotko. Przeczytam ci go 


przed nim |zrana, gdy się zbudzisz. 
czterej mężczyźni. Uklękli. Trzy- | 

Cztery | ë 
rury, niby wie paszcze, spoziera- | 7, 


— Janeczkul Czytaj teraz. Już 
czytaj. On mnie ukołysze do snu 
sńię po codziennych trudach. Ul- 
żę ciężkiej głowie. Będzie mi słod- 


grube | ko, później coraz lepiej, coraz lżej. 


Będę marzyła o ws em, o 
czem mi nie wolno było marzyć na 
jawie. Czytaj, Janeczku, prędzej — 
niecierpliwie się. 

Janusz czytał półgłosem słowa 
pisane pod dyktando. Do rana po- 
włarzał treść listu od początku do 
końca. Znużony wreszcie długiem 
czytaniem podszedł dó jej łóżka. 

— Haluś, najdroższa moja! Czy 
mose już przerwać czytanie? Wy- 
bacz mi, że o to proszę wbrew twe 
mu życzeniu. 

Nie dostał odpowiedzi. A może 
dotknął ją tem pytaniem. 

Wrócił do okna i długo jeszcze 
czytał słowa pisane przez nią do 
reżysera, do aktora — kolegi i au- 
tora „Zemsty”. 


A w tym samym czasie w prze- 
i S AIA b p 
ciwnej stronie pokoju, pod różowa 
kóldra spoczywała Ona... 
Ś.P. HALINA KEOMOROVW/S"*" 


z domu Werner, 


Nr: %5 


T sm. 


Sprawy robotnicze. 


Dzisiejsze wypłaty bezrobotnych. a 
| wydziału oświaty i kultury (Pira- 


Magistrat m. Łodzi podaje do pu 'go nr. 222, fabryka Osesra, od nr, 
hlicznej wiadomości, że w sobotę, ' 1789, 
dnia 6 b. m. będzie uskuteczniona 
wypłata 2 i 3 raty zasiłku bezro- ska 253, parter od nr. 4806. 


botnym, zarejestrowanym paasa W celu umożliwienia magistra- 
niżej wymienione biura rejestra- 


9 4 UN itowi sprawnej wypłaty zasiłków 
cyjne a dnia 5 września b, m. wta- zywa się osoby azotowe: 
PRI en apitphezas tych ki :aby zgłaszały się po ich odbiór w 
AA A pia KPOPACAĘ DUMANE sy 4 godzinach wyznaczonych; 

; przybywanie zawcześnie niepo- 

I biuro wypłat, ul. Drewnowska. |trzebnie powoduje tworzenie się 
fabryka B-ci Kaszub, od nr. 4773, | ogonków, przybywanie zaś po ter- 

[i biuro wypłat, ul. Ogrodowa, |minie uniemożliwia sprawną wy- 
nowowybudowana szkoła tow. plate ; 
akc. I. K. Poznański, od nr, 2032.| Każdy bezrcbotny udaje się do 

MI biuro wypłat, „Helenów”, od | tego z wyżej wymienionych biur, 
nr. 4394. którego numer znajduje się na jego 

IV biuro wypłat, ul. Rokicińska, | karcie rejestracyjnej i otrzymuje 
dom T. A. Widzew. Manuf, od nr. | zapomogę po okazaniu dowodu, 
6301—6600. 

Y biuro wypłat, Wodny Rynek, | (dowód osobisty, paszport, legity- 
róg ul, Rokicińskiej, od nr. 2106. | macja związkowa i t. p.), książecz- 

VI biuro wypłat, ul. Pańska 106, ki obrachunkowej oraz numerku, 
fabryka K. Eiserta, od nr. 3101. ; wydanego przy rejestracji, 

VII biuro wypłat, ul. Wólczańska | Wypłela odbywać się będzie od 
nr. 253. parter, od nr. 2591, (godziny 9 rano do 3 po ppłudniu 

VIN biuro wypłat; ul. Kilińskie- | bez przerwy. 


Masowe reklamacie. 


Do biur reklamacyjnych dla bez-' sty, albo też mylnie obliczono im 
robotnych napływają masowo re- zasiłki. 
klamacje bezrobotnych, pokrzyw- Biura reklamacyjne starają się 
dzonych przy wypłacie zasiłków 
„dla bezrobotnych, a więc takich, 


szych terminach 
których albo nie wciągnięto na li- 


wszelkie słuszne zażalenia. 


Zaromogi dla ekspedientów i pod- 


i 7 76 Ą- A p YĆ 
IX biuro wypłat, ul. Wólczań f się posiedzenie rady szkolnej miej 


ma strzych. 


(b) W ostatnich czasach do przed! 
stawicieli partji robotniczych zwra 
czją się 
djenci, iż ich, jako mających prawo 
do 6-tygodmiowego ówienia 
pracy nie rejestruje się otrzyma 
nia zapomóg dla bezrobotnych. 

Radny Kuk zwrócił się do pań- 
stwowego mrzędu pośrednictwa 
pracy, prosząc o wyjaśnienie i za- 
znaczył, iż w myśl usta nie 0- 
tryrmują zapomóś tylko ci, których 


podmajstrowie - ekspe-. 


Kierownik P. U. P. P, oświadczył | 
że sprawę tę zadecyduje komitet | 


zarządzający fumduszem dła bezro- 
botnych, który dy się 
w przyszłym tygodniu. Komitet ten 
składać się bęjzie z przedstawicie 
li związków zawodowych, przemy- 
słowców, rządu i magistratu i bę- 
dzie miał prawo nakładać kary na 
przemysłowców, którzy uchylają 
się od wydania bezrobotnym za- 
świadczeń o przepracowanym cza- 


onowiązuje 3 miesięczne wymó-|sie. 


wienie. 


Uruchomienia i redukcje w fabry- 
kach okresu łódzkiego. 


— W firmie Geberneckera SI 


Zgierzu prolonśowano pracę na o- 


praca prowadzona będzie przez 3 
dni w tygodniu. 


i 


kres dwutyśodniowy; od dn, 1 b.m. | 


nie nastapi prolongata, to wspom- 
niana wyżej fabryka zostanie zam- 
knięta w dniu 13 b. m. 


= kd « 


— W zakładach przemysłowych 
R. Kindlera w Pabjanicach wymó- 


. — Zarząd  tkalni mechanicznej | wiono na dwa tygodnie pracę ro- 
pod firmą „M. Neufeld“ w Zduń-| botnikom zatrudnionym w przędzal 


skiej Woli przyjął warunkowo ro- 


od dnia 1 do 7 b. m. 


LJ * . 


ni wełny, Wymówienie nastąpiło w 
botników na 6 dni do pracyło jest | dniu 1 b. m, 
, . 


. . 


— W firmie „Emilja Hoch i Sp.“ 


x W Fabryce Zilbersteina i Wein w Zgierzu wznowiono pracę na 2 
steina w Pabjanicach wymówiono | tygodnie do dnia 13 b. m. 


wszystkim robotnikom pracę, O ile 


Robotnicy łódzcy do cukrowni 
francuskich. 


W pierwszych dniach paździer-1 


nika rozpocznie się w Łodzi rekru- 
tacja robotników dla przemysłu cu 
krowniczego we Francji. 


Jak się dowiadujemy potrzebny 
jest kontyngent 400 robotników 
ukwakfikowanych i okolo 1000 ro- 
batników zwykłych. 


m p ŻE 


Tajemnica drożyzny chleba. 


Mączarz i piekarz chcą zarabiać conajmniej po- 
dług M. kategorii urzędników państwowych. 


Wzrost © chleba zmusił od-|w wysokości 15 proc., uznama 20- 
dzial walki.3 Golrwą do rozciągnię- 


) stała przez urząd walki z lichwą za 
cia kontroli nad handlarzami mąką 


1 nadmierną, co też spowodowało za 
która też ujawniła, iż wielka ich | rządzenie powtórnej kontroli wszy- 
część wykorzystując obecną miedo- 


stkich piekami tak co do cen jak 

stateczną podaż mąki, śrubuje do-|i jakości chleha. 

wolnie ceny maki, oczywiście dla! Należy mieć nadzieję, iż pieka- 

osiągnięcia zysków. rze nie zechcą ryzykować i nara- 
I tak naprzykład firma Piermi-|żać się na dochodzenia i karę i sa- 

karz i Kępiński, przy ul. Południo- | mi obniżą ceny. 


wej nr, 25, sprzedawał piekarzom| Według przedstawionej kalkula- 
mąkę z zyskiem 3 zł. 50 gr. na wor|cji czysty zysk z jednego wypieku 
ku, podczas gdy inni zadawalniają | z trzech worków maki, wynosi 33 


się zyskiem pół złotego. 

Na firmę powyższą policja spi- 
sala protekuł i skierowała do od- 
działu walki z lichwą, w celu uka- 
rania za paskarstwo. 

Przedstawiona przez cech pieka 
rzy kalkulacja przewódująca 


złote. 

Dodawszy do tego czysty za- 
robek ze sprzedaży chleba — dzien 
ny zarobek piekarza po opłaceniu 


| 
| 


każny, 


stwierdzającego tożsamość osoby | niem pierwszej raty i tylko co do 


hi 
i 


wszystkich kosztów jest wcale po-|K Leczyckieso. reo 


6 TX. — GŁOS POLSKI — 1924. 3 


Z rady szkośnej miej- 
skiej. 


We wtorek, dnia 9 b. m., o go- 
inie 5-ej po południu, w lokalu 


[Magistrat łódzki ma szeroką rękę. 


Wszystkie wydziały przekroczyły budżet. 
Sprytnie urządził się tylko ławnik Bednarczyk. 


fb) Onegdaj, wieczorem, pod|deficytu tylko dzięki temu, że 
przewodnictwem prezesa rady sprzedał 4 place, a pieniądze te 
miejskiej, dr. Fichny, odbyło się zapisał, jako dochód. 
pierwsze posiedzenie powakacyj-| Komisja skarbowo-budżetowa 
ne konwentu senjorów. | odrzuciła wnioski magistratu, po- 
Przewodniczący oświadczył, że|nieważ nie przedstawił on sposo- 
ponieważ przeróbki w sali rady|bów względnie źródeł na pokry= 
miejskiej nie zostały ukończone, |cie niedoboru, Konwent senjorów 
pierwsze posiedzenie powakacyj-| wobec tego postanowił zwrócić 
ne rady może się odbyć dopiero | się do magistratu z wezwaniem o 
w czwartek, 18 września, lecz o|przyspieszenie tej sprawy. 
ile loka! na ten termin gotowy nie] Podobno wydział podatkowy 
będzie, to posiedzenie odbędzie | „rzystąpii do wypracowania no- 
się o tydzień później. wych statutów podatkowych, w 
Najważniejszemi zagadnieniami| celu pokrycia niedoboru, 
dla sesji przyszłej są: praśmatyka| Na wniosek dr. Szwajga kom- 
służbowa, sprawa zrealizowania went senjorów postasowił wez- 
prac kanalizacyjnych i ewentual-| wać komisję regulaminowo-praw- 
ne uchwalenie przekroczeń bud-|ną do przygotowania regulaminów 
żetu magistrackiego na rok 1924, dla obrad komisji radzieckich. 
pierwszej raty mogą mieć miejsce ; Okazuje się, że magistrat zwrócił) Również na wniosek radnego 
rekursy, (się do komisji skarbowo-budżeto- | Praszkiera poruszono sprawę pro- 
wej z tem, że prawie we wszyst- pozycji  kómisji kanalizacyjnej, 
Handel W święfa ży” kich wydziałach magistrackich | zmierzającej do zniesienia tej ko- 
e budżet na rok 1924 został prze- misji, utworzenia wydziału kana- 
iowskie, krocpny, | ERĄ PARA $ PA 
: al y yjątek stanowi jedynie wy- łania do wydziału tego delegacji, 
ze ra Peg rym ag dział gospodarczy, który nie ma| względnie komisji z fachowców. 
ców (Piotrkowska 25) stowarzysze 
mia majstrów piekarskich (Pomor- 


ska 15) i hurtowników rybnych z 
memorjałem treści następującej: 
Od 28 września rozpoczynają się 


mowicza 5, II piętro, komisja po- 
wszechneśo nauczania) odbędzie 


skiej m. Łodzi. Porządek obrad 
zawiera: 1) odczytanie protokułu; 
2) komunikaty; 3) sprawa odno- 
wienia lokali szkolnych; 4) sprawa 
opiek szkolnych; 5) sprawy bieżą- 
ce i wnioski. 


W sprawie pndaiku 
maiątko wego. 


(b) Jak się dowiadujemy z izby 
skarbowej, rekursów od wymiaru 
drugiej raty podatku majątkowe- 
go, składać nie można, gdyż rata 
ta jest dwukrotnem powiększe- 


m e ar 


Człowiek, Który ma powód być 
zadowolonym. 


reklamacje rozpatrzeć w najkrót-, święta dwudniowe w różnych okre 
i uwzględnić sach czasu i przypadają w ponie- 
| działki i wtorki. 


Ponieważ w święta te nie wolno 
żydom prowadzić handlu, a w so- 
boty i niedziele również sklepy są 
zamknięte,  wypadłoby ludności 


Jest nim dyr. elektrowni Golc, 


Tramwaje zubożały, Kolejki p. Gerlicza również, jedna slelitrow: 


nia prosperuje i paskuje coraz lepiej. 
Wiedział p. SKals%i co robi! 


Z opracowanych przez miejski, biegłym pod wpływem czynników, 


wydział statystyczny  materjałów | o których już wyżej była mowa. 
do „Rocznika statystycznego m. Udział procentów spożycia do sil- 
Łodzi za rok 1923", czerpiemy po- n'ków spadł do 77 proc., konsumcja 
niższe dame o konsumcji elektrycz- do oświetlenia stanowiła blisko 23 
ności w Łodzi. | proc. ogólnej konsumcji, 

Spożycie całkowite energji ele-| Zwrócić wypada uwagę na licz 
ktrycznej wynosiło: |by, dotyczace poszczególnych ga- 


przechowywać produkty od piątku 
do wtorku, co szkodliwie odbiłoby 
się na zdrowiu ludności. 

| Wobec powyższego stowarzy- 
szenia proszą o zezwolenie na pro- 
wadzenie handlu bitym drobiem, 


mięsem i pieczywem dnia 27 wrześ 2 silow.-śodzin | lezi spożycia elektryczności do o- 
nia 11 i 18 października, w soboty ae d aż rysy soja god hi świetfenia. AK: 

wieczorem do godz. 10 wieczór, |1920+, 27.068.681 s a Konsumcja elektryczności do 
zaś 26 września, 12 i 19 paździer- | 1921 v 37.419.803 r ż oświetlenia w okresie 1918-1923 
nika t. j. w miedziele-do godz, 12 w | 1022 +) 48.404.835 © | |wzrastała, podobnie jak i konsum- 
południe, 1023 r. 43.672.604  , $ cja do silników, acz — co jest zresz 


Ponieważ województwo sprawy 
tej samo nie zadecydowało, memo 
rjał odesłany został do inspektora- 


daje obraz tą rzecza zupełnie zrozumiała—w 


Zestawienie powyższe ne i 
e- znacznie powolniejszem tempie. E= 


znakomitego wzrostu spożycia 1 m 
lektryczności w ostatnich latach. {| wolucję wzrostu konsumcji do o- 
tu pracy, 
3% iroku na rok o równe prawie 10 mil spożycia elektryczności do oświee 
przychylną opinją przesłał memo- 
milj. kwg. w.1922 r., czyli nieomal! 179,3, w 1921 r. — 204,4, w 1922r, 
LI La 
GOWNIKÓW hanknwych. przypisać należy przesileniu gospo | dzamy zatem przeszło trzykrotny 
ków bankowych Rzeczypospolitej| i przez silniki, Z poszczególnych pozycji naj- 
mienia łódzkiego oddziału p. Jan konsumcję elektryczności 1) do sil- | Spożycie elektryczności do oświe- 


Zast pà Obok W okresie 1918—1922 konsumcja! świetlenia ilustrują poniższe cy= 
siępca r regowego mep cto- elektryczności powiększała się z fry. Na każde 100 kilowat - godzin 
ra pracy inżynier Wyrzykowski z! j 
a do acz jonów kilowat-śodzin, tak, iż wzro ''emia w 1918 roku przypadało: w 
rjad do ministerstwa pracy. sła z 8,8 milj. w 1918 roku do 48,4 1919 roku — 175,7, w 1920 r, — 
r - . arny 
Lódź ra zieździe BTĄ" | sześciokrotnie. W roku ubiegłym: 276,7, w 1923 r. — 347,8, W roz. 
Í zaznaczył się spadek spożycia, co|patrywanym czasokresie stwier- 
(b) W związku z podaną w pra-|darczemu i związanemu z niem wzrost spożycia elektryczności do 
sie wzmianką o zjeździe pracowni. | -moiejszeniu zużycia elektrycznoś- | oświetlenia. 
we Lwowie, dowiadujemy się, iż| /wydatnia to lepiej poniższe ze-| większy wzrost, bo czterokrotny, 
w sobotę wyjeż l; ją na : iz ta- stawienie. obrazujące w odsetkach | wykazuje konsumcja prywatna, 
Goliński, który wygłosi referat pod | tików i 2) do oświetlenia: [tenia ulic i placów wzrosło od 
s do silników do oświetlenia 


tytułem  ,, > ETE 1918 roku do 1923 o 82,5 proc., a 

kryzył Way Oi 2 ję 1918 r. 67,7 32,3 więc nieomal podwoiło się. Naj- 

Franciszek Bedrziński, który zrefe 1919 r. 70,2 29,8 mniejszy wzrost około 40 proc, 

ruje sprawę bezrobocia pracowni-. 1920 r. 81,0 19,0 wydazuje w tym czasokresie spo- 

ków umysłowych w Łodzi. | 1921 r. 84,3 15,7 życie elektryczności do oświetle= 
boa r. 2 aż ia inai piuei i tiar arave rzą- 
i T. , 22, owych, jak i miejskich. 

Akcja BOMAcy dla hez- | Z przytoczonych wyżej danych| W roku ub'egłym konsumcja e- 


robsinyeh bankowrów. | wynika, że w okresie pomyślnego | lekiryczności do oświetlenia insty 
č [stanu gospodarczego konsumcja e- |tucji i biur miejsk, stanowiła 1,5 

(b) Tutejszy oddział związku za- |lektryczności do silników stanowi | proc ogólnej konsumcji, do oświe- 
w ego pracowników banko- ; około 84 proc. ogólnej konsumeji | tlenia instytucji i biur rządowych 
wych w DOPOZUMIEDAŁ "ze: ZWZ: | (lata 1921-22). Spożycie do oświe-! — 5.5 proc., do oświetlenia ulie i 
kiem banków ma utworzyć pomi- tlenie stanowi wówczas około 16, placów — 2,6 proc., prywatna kos 


tet, w skład którego wejdą dyrek-|proc. ogólnej konisumcji. Ustosun- sumcja do oświetlenia — 90,4 
torzy banków i przedstawiciele | kowanie to zmieniło się w roku u-| proc. 
pracowników. fon 


i . Si ka nże-| š poz e no . * s 
cienie pomocy malene) dla tez| Posiedzenie Komisji Kanalizacyjnej. 


robotnych pracowników banko- 
wych na terenie Łodzi przez zgro- 
madzenie funduszu pożyczkowego. 


„Wiadomości liferackie 


„Ukazał się nr. 36 „Wiadomości Lite- 
rackich'. Na jego treść składaja sie: 
dwuzłos w obronie klasycyzmu J. Mifls- 
ra i J. Eismomda. wiersz M. Brauna ..Po- 
eta i publiczność*, artykuly informacyi- 
ne o akademii literatury arabskiej, cza- 
sopismach rosyjskich, historycznej litera 
turze włoskiei. Nowe książki Przyby- 
szewskiego 4 Tuwima omawia M. Da- 


W czwartek, dnia 4-$o b. m.! 


odbyło się pod przewodnictwem 


r. mż. Batkowskiego, posiedzenie | 
« |komisji kanalizacyjnej. Z ramienia 


magistratu obecni byli pp. wice- 
prezydent inż. Wojewódzki, ław- 
nik inż. Folkierski 
oddziału kanalizacji i wodociągów 
inż. Skrzywan. 


Na posiedzeniu zatwierdzono 
w całości uchwały konferencji O- 
pinjodawczej, powzięte na posie- 
dzeniu w dn. 16 lipca r. b. oraz 


browska. K. Irzykowski potemizuje z|skonstatowano, że tok prac przy- 
futurystami, L. Niemojewski porusza |śotowawczych uzasadnia niezbi- 
sprawę wysiłku twórczego w architek- | cie wszelkie dane faktyczne, za- 
turze. Numer mznpełniają parodie lite-| warte w referacie inż. Skrzy- 
rackie J- Lechong, kronika wiłeńska ) wana, złożonym na konferencii o- 

cnzle. oraz nowo- | pinjodawczej. Referat ten na po- 
wprowadzony dział; „Kronika ilustro- {siedzeniu onejgdajszem uzupełnio- 
wana”, |= został prze inż Skrrzywana i 


oraz naczelnik’ 


„rządzeń 


wyświetlony we wszystkich szcze: 
śółach, 

W dalszym ciągu obrad komisja 
kanalizacyjna przyjęła z nieznacze 
nemi zmianami statut komiteti 
kanalizacji i wodociągów, który 
to komitet posiadać bedzie bar- 
dzo rozległe kompetencje, prowa- 
dząc całokształt prac przy zamie. 
rzonej budowie i eksploatacji u- 
wodociągowo-kanaliza- 
cyjnych. W skład komitetu wcho- 
dzić będzie: 5 członków, wybra- 
nych przez radę miejska, 2 przed- 
stawicieli magistratu i 3 obywa- 
teli miasta, powołanych przez ra- 


dę miejską na wniosek magistra- 
tu. Statut, po przyjęciu go przez 
komisję, skierowany będzie do 


magistratu, a następnie przesła- 
ny będzie do ostatecznej decyzji 
rady mieqelkieź 


Dzisiejsza pogoda. 


Komuułkat państwowego instytu 
tu mełeorologicznego, 
Wzrost zachmurzenia, miejscami mgla, 
j0tem deszcz, zwłaszcza w górach i na 
'ólnoco-wschodzie kraju. Temperatura 
Gz zmian; wiatry wschodnie. 


Osobiste. 

Dziś, o godzinie 1,30 po połu- 
dniu, wyjeżdża do Warszawy p. 
prezydent M. Cynarski, celem 
wzięcia udziału w posiedzeniu ko- 
misji samorządowej (t. zw. komi- 
sji 12) przy zarządzie związku 
miast polskich. 


Skutki pomyłki. 


(b) Dowiadujemy się, że 
pierwszem posiedzeniu rady miej- 
skiej wniesiona zostanie sensacyj- 
na interpelacja w sprawie strace- 
nia przez magistrat 680 tys. zło- 
tych, wskutek pobierania starych 
stawek podatkowych, zamiast no- 
wych, podwyższonych. 

Sprawa ta wzbudziła w mieście 
miebywałą sensację. 


Nowa lecznica chirur- 
giczno - nołożnicza 
w hodzi 


W połowie b. m. otwartą zosta- 
je w naszem mieście nowa leczni- 


ca chirurgiczno-położnicza przy 


ul. Ogrodowej nr. 10. 

Nowa ta instytucja zasługuje na 
wzmiankę i uznanie nietylko z po- 
wodu jej nadzwyczaj hygieniczne- 
go i odpowiadającego wszelkim 
najnowszym wymogom techniki i 
wiedży lekarskiej, urządzenia za- 
krojonego na szerszą skalę, ale też 
iz tego powodu, że jest ona pier- 
wszą tego rodzaju lecznicą, której 
myślą przewodnią jest umożliwie- 
nie leczenia się w zakresie chorób 
chirurgicznych i położnictwa naj- 
szerszym warstwom społecznym — 
jest ona bowiem obliczoną i na 
mniej zamożne sfery społeczeń- 
stwa, Lecznica ta jest dziełem i za- 
sługą czterech lekarzy specjali- 
stów: chirurga d-ra Michała Kan- 
tora i AEN NA dr. Szarloty 
Eigerowej, dr. Reitler-Kurjańskiej 
i dr. Juljusza Bauma. 


2 Kansiantynowa 


Straż ogniowa ochotnicza w Kon- 
stantynpwie urządza w dniu 7-go 
września r. b. wielką zabawę o0- 
drodową w parku pana Seilera w 
Konstantynowie przy Dużym Ryn- 
ku z nadzwyczaj urozmaico- 


nym programem, na którą zapra- | 


sza wszystkich druhów, jakoteż 


gości. 


Kryminalistyka i wypadki. 


Manufaktura Poznańskiego idzie, 
Zarząd fabryki tow. akc. I. K. Po- 
zwafiski zawiadomił 4 komisariat policji 
p o systematycznej kradzieży towarów 
na Sumę na razie nie ustaloną. 
Dochodzenie w tej sprawie prowadzi 
urząd śledczy. 


Samobójstwo po pijanemu. 


Przy ulicy Zazajnikowej 57 w mię- 


szkaniu własnem Szldler Stanisław, lat 
32. bedac pijanym, w celu samobójczym 
napł =" 


=ntany, 


TEATR „CASINO“ 


Poniedziałek, dnia 


arene MOE 


oranek 


Udział biorą: 


Jarosław Iwaszkiewicz, Kazimierz Wierzyński 


poezje 


MARJA STRONSKA 


recytacje. 


WITOLD WANDURSKAI 


wstępne. 
Bilefy już do nabycia w kasach Casina. 


SŁOWO 


WEA Z 
NA! S 


| 


6. TX, — GŁOS POLSKY — 1924 


IUrząd śledczy schwytał mordercę 
po 18 latach. 


Straszny zbrodniarz zostanie ukarany. 

(b) W roku 1906 w maju, ciche nie natraiiono, gdyż zbiegł on do 
miasteczko Żychlin wstrząśnięte zo, Ameryki. 
stało niezwykłą zbrodnią, której|j Przed 5 laty w Łodzi w synago- 
szczegóły ścinały krew w żyłach.| dze na Starem Mieście ktoś opo- 
W miasteczku znany był pewien wiedział, iż do Żychlina wrócił z 
| żyd — kowal, który cieszył się nie-| Ameryki Dawid Gross, który po- 
zwykle dobrą opinią i wielu mło- pełnił tak straszne morderstwo. 
jdych ludzi wykształcił na kowali Przypadek chciał, że w synago- 
| W roku 1906 przyjął ów kowal do, dze był obecny ów szklarz, brat 


|siebie na praktykę 19-letniego Da-| kobiety, którą Gross zamordował Omal nie katastrofa! 


wida Grossa. w mieszkaniu kowala. 
Po dwuch latach  usilnej pracy| Usłyszawszy tę wiadomość z 
ross poznał wszystkie  arkana| przerażenia zemdlał a następnie 
| wiedzy kowalskiej i tylko 3 tygod-| zawiadomiono władze, lecz nim te 
| nie dzieliło go od zakończenia kur-| przybyły do Żychlina, 
|su Pewnego dnia do Żychlina za- | znikł. 
jechała pewna kobieta, siostra bied; Minęło znowu kilka lat, 
nego szklarza łódzkiego. 4 tygodniami znów w synagodze na 
W Żychlinie wśród żydowskiej 
ludności panuje przesąd co do wy- 
najmowania mieszkań podczas peł- 
ni księżyca, gdyż to rzekome nie- 
szczęście. 
Licząc się z zabobonem miastecz 


że Gross wrócił do Łodzi. 
Usłyszał tę nowinę ten sam żyd, 
który przed kilku laty dowiedział 
się o powrocie Grossa do Żychlina 
f ntezwłocznie wyszukał brata za- 


ka, kobieta owa postanowiła cze- | mordowanej kobiety i opowiedział | 


kać parę dni i zamieszkała tymcza-| mu o wszystkiem. 

‘sem u kowala. Obaj udali się do urzędu śledcze 
| Pewnej nocy Dawid Gross, któ-| go i zameldowali dyżurnemu poste- 
iry od dawna marzył o ucieczce do! 
| Ameryki z pieniędzmi, uzbrojony | okazał się ten sam funkcjonarjusz 
| w sztylet kaukazki, wszedł do mie- 
|szkania swego chlebodawcy kowa-| po morderstwie w Żychlinie. 
‘Ja, podszedł do łóżka żony jego íinie spłoszyć ptaszka postanowiono 
: zadał jej śmiertelny cios w gardło, liż brat zamordowanej kobiety uda 
i następnie zamordował jeszcze dwo się do Grossa rzekomo w celu wy- 
| je dzieci kowala, a w końcu utopił swatania mu swej córki i w ten spo 
sztylet w piersi kowala, lecz dziw- sób przekonać by się mógł, czy 
nym zbiegiem okołśczności rana by | jest to rzeczywiście ów Gross-mor- 
ła nie śmiertelna. derca, 

W tej samej chwili śpiąca kobie-| Okazało się jednak, że Gross jest 
ta w sąsiednim pokoju, którą przy- | już od dawna żonaty, lecz mimo to 
| śarnął na parę dni kowal, krzykne-; stwierdzono, iż właśnie on jest mor 
ła, wobec czego przestraszony mor ; dercą rodziny kowala. 
derca, zarzucił jej na głowę suknię| Zawiadomiony'o tem urząd śled- 
i udusił ją. 


p m 


| 


| czy udał się 


Gross znów | SYśnałami syren, 


runkowemu, którym przypadkowo | kością, 


do jego mieszkania | wozu 


Nr. 245 
Jutro, w niedzielę, d. 7 b. m., punkt. o g. 12 w południe 
odbędzie się w lokalu Tow. Nies. Pom. Gluchoniem. „Ezras 


ilmim“, Zielona 23, żałobne nabożeństwo za spokój duszy 


b. p. Dawida 


na które zaprasza krewnych i przyjaciół zmarłego 


8326—1 


ropiętrowy budynek w płomieniach. 


lztę 


Rozenblatta, 


Zarząd, 


Pożar fabryki B-ci Lieberman. 


Ofiarna praca dzielnych 


strażaków i policji. 


W czoraj około godz 8 wieczorem 
zaalarmowane zostało całe miasto 
które zwiastowa- 
ły o wielkim pożarze, Płonęła Ía- 


Przęd | bryka, należąca do B-ci Lieberman, 


mieszcząca się przy ul. Wierzbowej 


Starem Mieście ktoś opowiedział, į 17: 18. 


W budynku czteropiętrowym, w 
którym mieściła się tkałnia i przę- 
dzalnia B-ci Lieberman, salę czwar 
tego piętra wydzierżawił Piotr- 


kowski, wyrabiając tam sznurowa- 


brykę pędził Rosner. 
Pożar wybuchł na III piętrze, roz 
szerzając się z błyskawiczną szyb- 


Il-gieżo oddziału straży ogniowej 


Akcja ratownicza była bardzo u- 
|trudnioną, gdyż fabryka, aczkol- 
(kolwiek z dwuch stron otoczona 
| polem, to jednak nie odpowiadała 
| elementarnym wymogom bezpie- 
czeństwa. Teren przy fabryce jest 
zawalony ziemią, żużlami z kotła 
parowego, pozatem dobudowano 
| parterowy budynek, w którym znaj 
dowały się składy przędzy, W re- 
zultacie, podwórko ma najwyżej 5 
metrów szerokości O wjechaniu 
strażackiego i rozwinięciu ja- 


Dokonawszy zbrodni, Gross, po- | przy ul, Fajtra i tam zbrodniarz po kieiś planowej akcji mowy być nie 
czął szukać pieniędzy, gdy nagle |18 latach wolności został areszto- mogło. 


do okna zapukał jakiś żyd, którećo | wany i w krótce zasiądzie za kraf-| 
i znalazła się żandarmerja pod 


koń zgubił podkowę. 
Przestraszony Gross uciekł i je- 
dynie jeden z mieszkańców mía- 
steczka widział go przed studnią, | ny ów kowal, który po wyleczeniu 
gdy zmywał ślady krwi. się z rany, zadanej przez Grossa, 
Władze rosyjskie wszczęły do-| mieszka dotychczas w Manceste- 
i chodzenie, lecz na ślad zbrodniarza | strze, 


n jaena 


kami, by odpokutować za dawne 
zbrodnie, 
Do śledztwa zostanie sprowadzo 


Czyja była zasekwestrowana 


przędza? 
P. Swiętosławski twierdzi, że nie jego! 


Wobec wiadomości, podanej przez Sz. | osoba moja 
Redakcię w „Głosie Polskim", jakoby w 
składach rmy Stiller zasekwestrowana 
została przędza, nałeżąca do firmy „M. 
Święłosławski i S-ka", upraszam Sz. 
Redakcję o łaskawe sprostowanie. za 
pośrednictwem Jej poczytnego pisma, Skądinąd informują nas, że przędza 
że ami wymienionei firmie (która wo-| szmugłowana do Łodzi pod fałszywą de- 
góle mie istnieje), ani też żadnej innej j kiaracją nadchodziła pod adresem kupca 
firmie o identycznie brzmiącem nazwi- | tutejszego Felsa i że oło wkracano u 
sku przędzy nie zasckwestrowano, i że ; około 50 procent. 


z ową zasckwesłtowaną 
przędzą nic wspólnego nle ma. 

Łącząc wyrazy prawdziwego poważa- 
ma, pozostaję 

s, Świętosia wsi. 
. 


OKAZJA! 


8 b. m., godz, 12.30 


poezii polskie 


Ñ| ;arka, nakrapiarka, wirówka, suszarka i 


17 mech. ang. szer. krosien 


i kompletnych, Snowadto 12/4, tralberka 

1122 śzpul, szparka 20 wind, rury żebro- 
we, rury do wody i pary, lokomobila 
18 KM. transmisje z przynależytościami 
przybory tkackle it. p. wyszystko do 
bre i kompletne zaraz razem bardzo 
korzystnie na sprzedaż. Szczegóły it 
DE | CZ. NAMYSŁOWSKIEGO w ŚRODZIE 
WSE | WIELKOPOLSKA. 200—5 


Kupię 


własne. 


8263 —: 


o w dobrym stanie. Oferty do „Gło- 
8324—4 


| su“ pod „Sypialnia”. 


Á 


BB WY OC WY 


KALANDER | 


rolkowo frikcyjny Johna 5 walce, kle- ;£ 


ii sypialnię mahoniową 


na miejscu wypadku 
do- 
wództwem chorążego Bernarczka, 
która przedewszystkiem usunęła 
tłumy ludzi, cisnących się do płoną 
cego budynku, a później po nadej- 
ściu policji i wojska brała czynny 
udział w akcji ratowniczej. 

Straż ogniowa, późno zawiado- 
miona o wybuchu pożaru, nadjecha 


Pierwsza 


dła. W przybudówce taką samą ła- | 


tak, że w chwili przybycia | 


"ła w sile 10 oddziałów (I, n, MI, IV, 
tV, VI, VII, IX, X i XI); pierwszy na 
' miejscu wypadku znalazł się od- 
| dział II, który też natychmiast za- 
ljal się umiejscowieniem szalejące- 
(go żywiołu. Po dwugodzinnej pra- 
wie walce, udało się dzielnej stra- 
|ży pod kierownictwem komendan- 
ta Grohmana pożar zlokalizować, 
nie dopuszczając $o do kotłowni, 
„prawej oficyny ,w której nagroma- 
| dzone były gotowe towary oraz 
3-piętrowej przybudówki, w której 
znajdowały się warsztaty Sznuro- 
„wadeł, należące do Nusbauma i 
| Rośmtera. 

Fabryka ta czynną była 6 dni w 
| tygodniu po 12 godzin dziennie i za- 


policji, który prowadził śledztwo cały już prawie budynek stał w |; trudniała około 150 ludzi. 
Aby płomieniach. 


Pożar, który wybuchł kilka mi- 
nut przed godziną 8, mógł przybrać 
katastrofalne rozmiary, gdyż na 4 
piętrze, w tabryce sznurowad | 
| Piotrkowskiego znajdowali sić jesz 
cze robotnicy, którzy dopiero za- 
alarmowani krzykami z podwórka 
i ulicy „pak się" w ostatniej prawie 
chwili, zdążyli uciec z płonąceśo 
budynku, Pastwą płomieni padł 4- 
piętrowy budynek, motor elektrycz 
ny 10HP, 5 zespołów przędzalni- 
czych, 24 warsztaty angielskie o- 


fraz maszyny pomocnicze, 


| Oddział wojskowy 31 p. p. CKM. 
oraz policja otoczyły silnym kordo- 
l nem całą posesję i przez noc całą 
| strzegły pogorzeliska. 


| Na czele akcji, mającej na celu 


utrzymanie porządku, a prowadzo- 
| nej sprężyście, mimo nieznośnego 
zachowania się 5-tysięcznego tłu- 
mu gapiów, stali kómendant Rosz- 
kowski i kierownik ekspozytury 
śledczej komisarz Wayer. 


Tajemnicze morderstwo w Szadku. 


W dniu wczonajszym dokonano 
w miasteczku Szadku w powiecie 
łódzkim ohydnego morderstwa, któ 
rego ofiarą padła staruszka 60-let- 
mia Juljanna Korman i 25-cioletni 
jej syn Jan Korman . 

Morderstwo tembardziej jest ta- 
jemnicze, że niema najmniejszych 
podstaw do przypuszczeń, by powo 


f 


| 


dem j była chęć rabunku, bo» 
‘wiem Kormanowa była znana jako 
biedaczka. 

| Urząd śledczy w Łodzi, otrzy- 
,mawszy zawiadomienie o morder- 
stwie wysłał na miejsce wywiadów 
ców wraz ze zmenym psem policy} 


"mym 


Czytajcie Kurjer Wieczorny 


—ŁŁ 


2 
2 


Poszukuję 


MIESZKANIA 


3—4 pokoje z wszełkiemi wygo- 
dami, w południowej części mia- 
sta. Oferty do „Głosu Polskiego" 
sub. „J. J. R." 8258 -—2 


Właścicielka 


pracowni sukien i kostjumów 


powróciła. 
Przyjmuje robotę na sezon jesienny. 
Sienkiewicza 81-—13, parter, 50-1 


Zaraz do wynajęcia È 


duży pokój umeblowany 


Obejrzeć można: Plac Dąbrowskiego Nr. 3, fr., I p. strona lewa. 


€ 
$ 


OSOBĘ 


która znalazła zwitek papierów, ja- 
kie zostawiłem wychodząc z tram- 
waju pabjanickiego o godz, 5-ej 
popołudniu 5-g0 września, proszę 


bardzo złożyć w apiece Danielec- 
kiego. 318—3 


sg MAKARON = 


wyborowy oraz czekoładę „Baltic“ 
ofiaruje ze składu kamisowege 
|D./H. N. FELS, Warszawa, Twarda 
INT, 4, 61—4 


URU FULSAT" 
Lódź 


6 września 1924 w. 


GAZETA HANDLO 


„GŁOS POLSKI? 
Lódź 
6 września 


Traktaty handlowe. | Rynek pieniężny. 


Już Chateaubriand wyraził się, 
że minął w świecie okres dyploma- 
tów, a nastaje stulecie konsulów 
handlowych. Miało to oznaczać, 
że normowanie stosunków gospo- 
darczych między narodami gra wa- 
żniejszą rołę od zdobyczy dyplo- 
matycznych. Ale w sposobach wy- 
jednywania sobie korzyści handlo- 
wych przez odpowiednie układy 

te same metody, co w 
politycznych walkach. Niemiecki 
kamerafista v, Justi określa zada- 
nia w pertraktacjach o układ han- 
dlowy w sposób następujący: 

„Chodzi tu o to, kto kogo chy- 
trością podejdzie”, Zresztą nie ina- 
czej zapatrywał się na cele trakta- 
tów francuski polityk okresu re- 
wołucyjnego, Mably, który wy- 
rzekł: „Nie nałeży zawierać ukła- 
dów, o iłe nie jesteśmy w okołicz- 
nościach tak szczęśliwych, że wy- 
magają od innych narodów prero- 
śatyw dla nas, bez zobowiązania 
się do równoważnych ustępstw. 

W okresie silnej wiary w zba- 
wienne działanie nieograniczonej 
mczem wolności handlowej uwa- 
żano traktaty za zgoła zbędne, — 
„Wolnohandlowe dążności — pisze 
w r. 1866 Rentzch, niemiecki eko- 
nomista — mie dają stę prawie po- 
godzić z wartmkami traktatów han 
dlowych, Jeśli dziś traktaty są je- 
szcze zawierane, znaczy to, że 
przynajmniej jedna ze stron nie 
przyswoiła sobie jeszcze słusznych 
poglądów na handel i obieg". 

I oto już oddawna teorja Rentz- 
cha i podobnych, krańcowych wol- 
nohbandlowców utraciła wszelki wa 
lor. Teorja traktatowa odzyskała 
w. pełmi swą rację bytu. Przed sa- 
mą wojną r. 1914 widziano w ukła- 
dach handlowych nietylko rękoj- 
mię światowej równowagi śospo-! 
darczej, lecz zarazem gwarancję j 
pokoju. Traktaty te miały właśnie 
wyrównywać antagonizmy narodo- 


współzawodników. I trzeba wy- 
raźnie stwierdzić, że traktaty han- 
dlowe bywają narzędziem, ułat- 
wiającem mocnej stronie te zada- 
mia — a to bez względu nawet na 
doskonale zawarowane korzyści 
obustronne. Faktyczne bowiem ko- 
rzyści wypływają nie tyle z praw, 
w równej mierze kontrahentom 
przyznanych, ile z umiejętnego wy- 
konania tych praw na rzecz swo- 
ją. Zależą więc one od większej 
sprawności gospodarczej jednego z 
kontrahentów. O iłe posiada on 
wyższe uzdolnienie produkcyjne, o 
ile umie w znaczniejszej mierze spy 
chać swoje nadmiary na rynki 
kontrahentów, o tyle zapobiega 
przesfleniom na swoim rynku we- 
wnętrznym, a przyśpiesza je na ko- 
rzystnych połach swego zewnętrz- 
nego zbytu. 

Czy wynika stąd, że traktaty han 
dłowe są bezużyteczne, a nawet 
szkodliwe? Czy należy ich unikać, 
bo i dziś jeszcze prowadzą do tego, 
by kontrahenta podstępem i chy- 
trością prześcignąć? 

Oczywiście byłby to wniosek fal 
szywy. Traktaty, mimo wszystko, 
sa użyteczne, a nawet niezbędne. 
Bez nich chaos i dezorganizacja ży- 
cia śospodarczego znacznie się po- 
tęsują. 

Traktat handlowy w każdym ra- 
zie ustała stosunki i ubezpiecza 
państwa od różnych niespodzianek, 
które wszelką druzgocą równowa- 
sę. 
Niemcy wchodzą obecnie w fazę 
konsolidacji swoich stosunków. O- 
trzymają one pożyczkę, która stru- 
mieniem złota zapłodzi ich prze- 
mysł i która będzie, jak przewidy- 
wać należy, zaczątkiem pośredni- 
ctwa między finansami amerykań- 
skiemi a przemysłem środkowo- 
europejskim. 

Chodzi o odbudowę życia gospo- 
darczego na tych obszarach Euro- 


we, zapobiegać przesileniom i u-|PY. gdzie po wojnie postęp ekono- 
trwalać postępy produkcji. Nie mo-| miczny został zahamowany. — Po 
żna wszakże przyznać, aby syste- | przez rozwój Niemiec dokonać się 


my układów, zawieranych w po-j 


czątkach bieżąc. stulecia, owych 
układów, jakoby już udoskonalo- 
nych, odznaczały się szczególną ce- 
lowością, Trzebaby bodaj stwier- 
dzić, że panował tu stary duch chy 
trości, mając. omotać kontrahenta. 
Nietylko nacisk strony mocnej i 
możnej na słaba wywierał skutek 
korzystny dla pierwszej, lecz pod- 


ma ogólny rozwój przemysłu i han- 
dłu, co zarazem, w przekonaniu 
Ameryki i Anglji, ma się przyczy- 
nić do puszczenia w obieś pozba- 
wionych tymczasem ruchu kapita- 
łów anglo-saskich, Owóż zawarcie 
traktatu handlowego między Niem- 
cami a Polską niezbędne jest w in- 
teresie obu krajów. sąsiadujących 
ze sobą i mających tak rozległą 


stęp, umiejętność wyzyskania swo-, linię graniczną. Niemcy już obecnie 
jej przewagi gospodarczej, lepsza; wywożą do Polski około 5 procent 
znajomość stosunków handłowych | całego swego eksportu. — Jest to 
sprawiały, że traktat handlowy nie | cztery razy więcej, niż eksport Nie 
zapewniał równowagi obu stronom. | miec do Francji, tyleż więcej, niż 
Zwycięskim kontrahentem był ten, do Rosji, trzy razy więcej niž do 
kto lepiej przygotował się do obro. | Belcii i Hiszpanii, oraz więcej niż 
ny swoich interesów. Przeważnie do Włoch. Ale znacznie mniej, niż 
zwycięskimi kontrahentami byłyj do Anglii (8.3 proc.), a nawet niż 
Niemcy. Umiały one prześcigać w | do Czechosłowacji (5.8 proc.) i Au- 
„podstępach* inne państwa, a|Strfi (5,7 proc.). Naodwrót też przy 
w szczególności Rosję, nad którą | wóz z Polski do Niemiec odgrywa 
Gospodarczo przewodziły. Z tego| poważną rolę w naszym bilansie, 
stanowiska ponosito dotkliwe szko | Jedno i drugie powinnoby wzros- 
dy i dawne Królestwo, którego bez | nać pod wpływem prawidłowego 
pośrednich interesów oczywiście w | traktatu handlowego. Ale zarazem 
tych nkładach nie uwzględniano. |!zeczą naszej przezornej polityki 

Po wojnie pogląd na traktaty |! umiejętnej akcji gospodarczej po- 


handlowe o tyle się zmienił, że | 
panuje powszechne dążenie do, 
prawdziwej równowagi gospodar- 
czej, że w traktatach wpatruje się 
jeden z głównych czynników rę- 
kojmi pokoju. O ileby za ich pomo- 
cą tibezpieczono rozwój sił wy- 
twórczych wszystkich narodów, już 
w tem samem znałazłaby się niezło 
mna śwarahcja powszechnego za- 
dowolenia. Lecz, niestety, jest to 
postulat idealistyczny, nie mający 
szans bezwz$lędneśo urzeczywist- 
nienia, 


Trzeba zważyć, że cała nasza 
współczesna organizacja gospodar- 


wach anty-harnionistycznych. Pro- 
dukcja, pracująca na oślep, nie da- 
jąca się uzgodnić ze spożyciem, pro | 
wadzi zawsze da przesileń gospo- 
darczych. Jedynym środkiem łago- 
dzenia przesileń jest dla każdega| 
państwa rozszerzenie sobie na ze- 
wnatrz pól zbytu, co się zazwyczaj; 


cza Spoczywa na grząskich podsta | 
| 
j 


dziejs z uszczerbkiem innych. | 
Jest to więc przenoszenie pun-; 


przesileń na słab- 
konkurencyjnej 


žk "SCI 
szych w walce 


kłu ci 


winno być, abyśmy obronili się 
przed ową przewagą kontrahenta, 
która wynika z jego lepszej organi- 
zacji gospodarczej i większej bieg- 
łości w wyścigu konkurencyjnym. 

Prace, które się odbywają w tej 
chwili w Genewie na sesji ligi na- 
rodów, mają doprowadzić do ubez- 
pieczenia pokoju powszechnego, 
do ograniczenia zbrojeń i do pak- 


itu wzajemnej pomocy. Otóż w tej 


właśmie atmosierze można, jak są- 
dzimy, zawrzeć traktat handlowy, 
będący niejako suplementem do 
traktatu bezpieczeństwa. 

St. A. Kempner, 


Protesor 


G BAUMGARTEN amsema 


wznowił lekcje gry skrzypcowej 


Skwerowa ©. 03-3 
LeKərz-Dentysta 
F. ROZEN 
powróciła. 
Kilińskiego nr. 49. 31-2 


Warszawska miokia nrzedowa. 


WARSZAWA 4 go września (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej noto wa 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 


Dolary 5.18.50 
Funty ang. 23,175 


CZEKI. 
Belgja 25.90 
Holandja 199.50 
Londyn 23,175 
N. York 5.18.50 
Paryż 27,60 
Praga 15,52 
Szwajcarja 97,75 
Wiedeń 7.32,50 
Włochy 22,85 
8 proc. pożyczka złota 6,50 
Bony złote 0,88—0,87 
Miljonówka 0,76 
Pożyczka dolarowa 2,85 


4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 31.50 


4 i pół proc. obl. m. Warsza- 
wy przedwojenne 18.00 

5 proc. obl, m. Warszawy przed- 
wojenne 20.75 


Gieda ektiowa. 


Bank handlowy 9,25—9 

Bank kredytowy 0.52 

Bank zachodni 2.45—2.50 
Kijewski 0.32—0.34 

Spiess 1.40—1.43 
Elektryczność 1.85—1.90 

Siła i światło 0.63—0.65 
Gosławice 2.60—2.65—2.62 
Cukier 6.25—622 

Łazy 0.20—0,19 

Ostrowiec 2.10 

Nobel 2.35—2,45 

Cegielski 0,80—0,75—0.92—1 
Lilpop 1—1.03—1.01 

Norblin 0.90—0.02 
Ostrowieckie 11—11,402-11.35 
Pocisk 2.56—2,75—2,60 
Starachowice 402—4,17—4.11 


Sytuacja narynku łódzkim 


Dalsze zwyżki cen towarów bawełnianych. Gwa- 
rancja cen do 14 dni. Coraz liczniejsze tranzakcje 
wekslowe. Zakupy zagraniczne. swięta żydowskie 
Sytuacja w wełnie. Spodziewana zniżka cen 
przędzy bawełnianej. Trykotaże. 


Dla towarów bawełnianych w |przyszłość kryje w sobie przykre 
dalszym ciągu tendencja mocna i niespodzianki cennikowe, objaw 
są do zanotowania dalsze zwyżki ten byłby badzo pożądanym, gdyż 
cen niektórych towarów. Zwyżki | świadczyłby o powrocie za ia, 
|tymczasem jednak, co najwyżej, 


te, które w początkach pezedso | 
zonowego obecnego ożywienia można przypisać go tylko częścio- 
podniecały rynek i wzmagały po-,wemu uśpieniu podejrzliwości. 

W dniu i października kończy 


pyt, ostatnio osiąśaja skutel: prze- 
ciwny i wywołują wielką rezerwę się termin wymówień w stosunku 
i ostrożność ze strony hurtowni-; do personelu. Wymówień takich w 
ków, którzy starają się mieć jak- handlu hurtowym jest bardzo wie- 
najmniejsze składy i przy zaku-|le, Narazie jeszcze niema nadziei, 
pach większych coraz energicz-|by zostały one w ostatniej chwili 
niej domagają się gwarancji cen. |cofnięte. Chyba, że do tego czasu 
nastąpi tak bardzo pożądana sta- 


Najważniejszem jest to, że od|PBastąpi na 
wypadku do wypadku hnrtownik |bilizacja cen, która umożliwi wła- 
ścicielom hurtowych przedsię- 


taka gwarancje otrzymuje, jednakiŚC h l 
na termin bardzo krótki, bo na o-|bíorstw .zorjentowanie się w sy- 
kres 8, a najwyżej 14 dni. Tak od- | tuacji i obmyślenie planu działal- 
mierzony okres gwarancyjny jest | NOŚCI, i 5 - 
dla kupca stanowczo za krótki, je-| W branży wełnianej poważniej- 
śli chodzi o poważniejsze zakupy,|Sze zmiany nie nastąpiły. Ruch na 
a w dodatku, udzielany z trudem |O£ół jest dość słaby i tranzakcje 
i z wielu zastrzeżeniami, wywołu- Soo przeważają coraz bar- 
je słuszne obawy, że ceny dzisiej- | dziej. s: 

i b wne. W dal-| Nieco słabiej wygląda rach w 
e na- Te przędzy bawiełnianej. Z powodu 


szym ciągu prowadzona jest gospo z 

darka z reki do ust i polityka ma. | przewidywanych stosunkowo ko- 
łych składów. |rzystnych żniw bawełnianych, ce- 
ny surowej bawełny w ostatnich 


Stan ten do wyjaśnienia się sy- r 
tuacji w handlu w niczem się nie |tyśodniach bardzo znacznie się ob 


czynia. Istotnego zapotrzebo- |niżyły, co w razie utrzymania się 
radka E takich warunkach stwier |nadal tego stanu rzeczy, 
dzić niepodobna, gdyż wszystkie|wadzić musi do zniżki cen przę- 
kupna noszą charakter gry spe-|dzy bawełnianej Wiadomości z 
kulacyjnej. W wieln wypadkach|pasa bawełnianego są w dalszym 
kupiec prowincjonalny z trudem | ciafu pomyślne, fo też z kupnem 
tylko znajduje uar z: drogiej przędzy narazie nikt się 
war, mimo że go nie brak, a tylko | nie spieszy. e 
z tego powodu, że hurtownik dla| W branży trykotażowej ożywie- 
braku wszelkiej gwarancji, czyjnie. Fabryki zatrudnione są prze- 
"-fsiejsze ceny ostoją się do jutra, | wazmie dla wojska, a ponieważ za 


Wulkan 3.75 


poirzebowanie rynku również jest 


Zieleniewski 14.40—14.25 
Żyrardów 1) 48—40, 2) 27,.50—29,50) — 


„nie trzyma go. na składzie, 


| W tym tygodniu bawiło w Ło= dość znaczne, w branży tej na ja- 


kis niekorzystny zwrot w najbliż- 


28.50 
Ćmielów 0.85—0.80 
Spirytus 2,50—2.60 
Bank dla handlu i przem. 1.95—2.10 
Bank przem. Lwów 0.58—0.69 
Bank zarobkowy 8—8.15 
Zgierz 3.50—3.55—3 %0 
Strem 15—15.25 
P. T. E. 0,20 
Czersk 0.98 — 1 — 0.0 
Michałów 0.80 


dzi kilku większych kupców z Ru- 
munji i Bałkanu. Zakusy poczy- 
nili niewielkie i dotyczyły one wy- 
łącznie pewnych gatunków towa- 
rów zimowych. Zakupy te załat- 
wili przybysze bezpośrednio w 
kilku wielkich firmach przemysło- 
„wych po cenach eksportowych. 
| Mimo znacznej ustępliwości sprze 
dawców do poważniejszych tran- 
zakcji nie doszło. 


szej przyszłości się nie zanosi. 

7 końcem miesiąca rozpoczyna- 
lig się święta żydowskie, które 
| przeplatane t: zw. wolnymi dnia- 
mi, potrwają do drugiej połowy 
października. Bliskość tych świat 
odczuwa już dziś handel hurtowy 
w zmniejszeniu się frekwencji od- 
biorców. Handel detałiczny prze- 
ciwnie przeżywa obecnie najko- 
rzystniejszy okres przedświątecz- 


Ohrlei 0,50—0,48, VIII 0.40 

Wysoka 3.25—3.50 

Węgiel 1) 8,79, 2) 7.00—7,95 3) i 4) 
7.90—8.15—795 

Fitzner j Gampe 1) 7.75, 2) 8 

Modrzejów 1) 7,50—7.90—7.70 drobne 
7.80—8.25—8 

Parowozy 0.53 —0,54 

Rudzki. 1.95—2.12-2.05 

Masz. | narz. roln, (1.41 

Ursus 3.80—3.50 

Zawiercie 51—44—47 

Borkowski 1.90 

Żegluga 0.23 —0.24 

Haberbusch 6,50—6.65 


nońtowe notowania w Zarychn. 


Zamknięcie giełdy 


ZURYCH, 5-go września (Pat), Dzi- 
siaj notowania byly następujące: 


Holandia 204.40 
Nowy-Jork 551.00 
Londyn 25,67 
Paryż 28.05 
Medjalan 25.20 
Praga 15.85 
Łudapeszt 0.0069 
Belgrad 7.00 
Sofja . 5,87 
Bukareszt Pa (s) 
Wiedeń 0.0074.75 


Okazyjnie do sprzedania! 


Modne urządzenie stolowego pokoju 
oraz inne sprzęty. Wiadomość: Lipowa 
N 51, u dozorcy. Obejrzeć można od 
dodz. 9—10 i pół , i od 2—4 pp. 64—2 


Celem zasilenia kasy 


Starcami (Dom Starców, Pomorska 56) odbędzie się poraz pierwszy od czasu istnienia instytucji 


Dzien znacz: 


Uprasza o łaskawe poparcie 


w czwartek, dnia 11 b. m. 


277—1 


Z powodu braku gotówki, jaki|ny. Ruch m detalistów jest nie- 
specjalnie ostro zaznaczył się w watpliwy, ale targi naogół dość 
ostatnich dniach, coraz częstsze |chude. Wzrost kosztów utrzyma- 
isa wypadki tranzakcji wełslo- nia zmniejszył w każdym bnudże- 
|wych w branży bawełnianej. Na|cie przedewszystkiem pozycję. 
razie ciaólę jeszcze nie przyjmuje | przeznaczoną na potrzeby odzie- 
się weksli ponad 30 dni, ale ilość|żowe, Uzupełnienia zaś w postaci 
przyjmowanych weksli zwiększa |drożyźnianego dodatku przeważ- 
się goraz bardziej. Gdyby nie uza-|nie niema. Detalista odczuwa to 


szdniona obawa, że niedaleka | bezpośrednio. X.Y. 
| gn Począw- 7 4 odbywać 
R es t aurac ra szy od dziś, soboty, się Yeda 


stale w soboty, niedziele i święta 
od godz. 5— 7 wieczorem 


Five o'clocKi 


Przygrywać będzie pierwszorzędny zespół 
muzyczny. 


Wieczorem szlagierowy program z udziałem 


REDENA, DORY SEASTERS 


8325- 


„KREDYTOPOL” Eze serwa * 21 2006 2 
Nadeszły w wielkim wyborze 


zimowe towary 


Sprzedaż na raty! 


AM 


S Z A E AW 
Wejście bezpłatne. i innych pierwszorzędnych sił. 


We 


, Sprzedaż na raty. 


Ł6 


zkiego Żydowskiego "Tow. Opieki nad 


zz 


aa 


Zarząd. | 


Teatr „SCALA" 


Dyr. I Lubelczyka. 


Tylko 4 występy 


—— Zespolu Warsz Art, 


Dziś o godz. 


LICYTACJA. 


Powiatowa Kasa Chorych w Ozorkowie 


z mocy art, 53 Ustawy. z dnia 19 maja 19.0 r. o 


obowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek choroby | i 


podaje do wiadomości, że dnia 12.1X 24 r. o godz. 


10-ej rano w Ozorkowie-Skrzypiówka odbędzie się SZĄ 
należących do firmy Wolf] ga 
Frenkel w Ozorkowie, oszacowan. na zł. 2.300.000 | BER 


licytacja ruchomości, 


(złotych dwa tysiące trzysta), składających się z 15 


skrzyń przędzy wagi 1.900 kg., platformy, wozu cię- » p 
żarowego, bryczki i 3 kóni — na pokrycie należnych | gm 


Kasie składek członkowskich. 


Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji Od | gag 


godz. 10-ej przed poł., spis zaś takowych codziennie 
od 8 do 6 po poł. w biurze Kasy Chorych, ul. Za- 
jączka (dom Schlóssera). 


Powiafowa Kasa Ghorych w Ozorkowie. 
Roman Pieczyrakłk 
8316—1 


Salę fabryczne 


28 mtr.X20 mtr. konstrukcji żelazo-betonowej, 


do wynajęcia. 


Oferty pod „T. P. 1.* do adm. „Głosu“. 8287—3 ' 


Angielsko-Polsko-Niemiecki 


BUCHALTER- KORESPONDENT 


BILANSISTA 


doskonały znawca spraw surowej bawełny oraz sto- 
sunków miejscowych i angielsko-amerykańskich, obej- 
mie posadę. Prima referencje do dyspozycji. Po- 
siadam 15-letnią praktykę biurową. Prowadzę bu- 
chalterję również w języku angielskim. Łask. zgło- 
„szenia do „Głosu* sub „Experience“. 8282—2 


PARK HELENÓW 


W sobotę. niedzieię i poniedziałek, 6, 7, 8 września 
1924 r. o godz. 4 po poł. 
Orkiestry 


Koncerty popularne Sintonize 


pod dyrekcją Teodora Rydera. 


W niedzielę i wne: Poranki MUZYCZNE 


(718 września) o g. lir. 
W razie niepogody fi zimna koncerty odbywać się będą na 
šali, Cena biletów 1 zł, uczniowski 75 gr. 8278—1 


powy 


Do sprzedania 


fabryka 


wyrobów wsłążkowych, 


składająca się z 6 warsztatów mechanicznych, 3 trajb- 
maszyn, 1 szpulmaszyny, 1 szermaszyny, motoru 
8-konńego wraz z lokalem i wszelkimi przyrządami 
do wyrobów wstążkowych potrzebnymi. Reflektanci 
zechcą się zgłosić: L, Zandberg, Kilińskiego 46, 
front, II piętro. 8311—] 


KIEPARANWYNAKKAKANAKZKAAM). 


ń M m 
Lekcje tańca. 
R W sobotę, dnia 6-go września 1024 r. zostaje 


otwarta szkoła tańca w zupełnie odświeżonej 
sali Cołoseum przy ul. Zachodniej Mè 58 
pod kierownictwem znanych nauczycieli tańca i. Dę= 
bińsxiego i 1. Wajntrauba, 8205—2 
Zapisy przyjmuje kancelarja szkoły, Zachodnia 

NM 53 codziennie od 10 r. do 7 w. Z poważaniem 
i I, Dębiński i 0. Wajntraub. 
UWAGA: W soboty, niedziele i dnie świąteczne 

ogólne zbiorowe tańce, 


REECE EEOEEOECECCEIOGEC LIGĘ CECO 


BKZCEEZRZEKMZÓCZEIE 
Wakują posady 


s nauczycieli (ek): 


ya łaciny i gimnastyki do klas starszych, przy. 
rody (roczne zastępstwo) śpiewu i jęz. he- | 


; 


GET ECCIECEKCSGGCIE 


zgłosić się (ust. lub piśm.) do kancelarji gim- 
nazjum (Południowa 18) w godz. szkolnych. 8 


ALLEL 
Po Hi "ra 
TONTA POEET TYNK: 


m > A 
ERECBGEME EB 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


Ceny zniżone. 


ZJLETTLLLELCLETLELŁ 
Stow, Sportowe e 


„URIOŃ” 
9) 


o godzinie 3-ciej 
po południu 


6, 1X, — GŁOS POLSKI — 1924. 


3.30 pp. 


Plac Sportowy 


Helenów 


Jutro, w niedzielę, 
dnia 7-go września 1924 r. 


R 


—Niemcy. 


Zakład Fotograticzn | 


sprzedam tanio. 


Wiadomość: ul. Zgierska nr. 17, 
w zakładzie. 307—2 


Poszukuję 


opalaczki 


(Senkmaschine) 
130-150 c/m szerokości. 
Adm. Głosu” pod „J. F.” 


strzegam przed kupnem 


skradzionych mi w pociagu 080- 
bowym z Katowic do Łodzi: 
nesesera, teki skórzanej, pieczę- 
ci, odpisu rejestru handlowego, 
uwierzytelnionego odpisu fachowe- 
go wyszkolenia i solidności oraz 
uwierzytelnionego odpisu zasobów 
finansowych firmy „Stoma“ dawn. 
J. Priwin, Tow. Akc. Poznań, 


Bdmund Maciejewski. 


Oferty da 
77 —1 


279—1 


POSZUKUJĘ 


2 lub 3 słonecznych pokoi z kuch- 
nią i wvgodami w śródmieściu. 
Łaskawe oferty proszę składać do 
administracji „Głosu Polskiego“ 
sub „Słoneczne”. 297—2 


POSZUKUJĘ 


6-8 pokojowego mieszkania 


w okolicy Nawrot do katedry św. 
St. Kostki. 
admin. „Głosu ”. 


Oferty pod „I. S.” do 
305—3 


Kawe 
Kakao 
Herbate 
poleca 


TEODOR WAGNER 


Piotrkowska 101, tel. 5-91. 


129—3 


2 POKOI 


z Kuchnia 
M brajskiego. Wykwalitikowane siły zechcą W| wśródmieściu poszukuję 


Cena obojętna. 


“| Oferty sub. „2 pokoje" do adm. 


„Głosnu* 24-2 


EZ nn p m "A 


Lapomniana Malka wwie 


Wielkie Międzynarodowe 


Wyścigi Cyklistów 


Udzlał biorą: 7 mio krotny mistrz świata ELLEGAARD Devois- 
s0ux—Francja. MORET TI —Wtochy. JENSEN —Danja.STABE 
PETER —Niemcy. VAN BEVER — Belgja, Neinas, 
Vinzelberg, Weber—rekordziści świata i wszyscy znani jeźdźcy miejscowi, 
którzy rozegrają Mistrzostwo toru Województwa ŁódzkK. 


W PONIĘDZIAŁEH. dnia 8-go września 19% r. o godz 5.50 po południu 
Czwarty 6-ciogodzinny Wyścig 
parami na wzór amerykańskich wyścigów 6-ciodniowych. 


a Z 
Bilety wejściowe od zł. 1,50 do 8.— mł. do nabycia w prredaprzedzżty w firmie „Meteor”, ul. Przejazd 16, 
od środy, 8 wrreńmia r.b.i w nisdsielą, 7 i poniedziałek £ dog 1 w lokaln klub S. S. „Union”, Przejard 7. 
—— m POdCIAS WYŚCIGÓW przyśrywa orkiestra, —————— — 


EE | Każdego dnia rozlosowanie roweru pomiędzy posiadaczy numerowan 


TUERZERAZE. 


Doktór 


W. Łapnowski (u.Sarowiejczyk 


Choroby skórne i 
weneryczne. 
Przyjmuje prócz 
niedziel i świąt od 
1.30 do 2,30 popot. 
i od 5—8 w. 


Gdańska (Dtuga)42, 


Dr. 


J Sieinberg 


Choroby dzieci 
i wewnętrzne 


Zawadzka 21 
powrócił. 


med. 


Dr. med. 


| lzygson 


Cegielniana 40. 


Tei. 22-60. 
241 1 


Dr. 
Leldowicz-Klaczk0 


Choroby kobiece 
i akuszerja 
przyjmuje od 4—6 


Kilińskiego 117 


5 dom od Nawrotu 


H. Bergson 


Akuszerja i chor 
kobiece 


Dzielna 6, tel, 1-64 
Przyjm. od 4—5 4. 


Dr. Eolesław Kon 


Choroby uszu, nosa 
gardła i chirurg. 
Eodrfay przyjęć: 18—1 
toń 4—7, 


Piotrkowska 113, 
8159—4 


Dr. med. 


H. Różaner 


Choroby skórne, wone- 
rycane i moczopłciewa 
.eezonie mtacznym 
stońcom górskim. 
DZIELNA 9. 
Przyjmuje od 8 do 
8i i 4—8. 


Tel. 28-98, 0-8 


Dr. med. 


Wi. Polakowski 


ginekolog- akuszer 
mieszka obecnie 


nl. Piotrka wska 113 


Przyj m. od 5—6, 


Teftefon 27—10. 


Specjal'sta chorób 
skórnych wene- 
rycznych i moczo- 
płcłowych 
powrócił 
ul Pańska Mr. 4 
przy rogu Konstantyno” 
wskiej 


548 rane do Il od 8 
ds 9 wiser 


Dr. 
Aieksander 


Poznański 


Choroby gar dta 
nosa i usztt 
powrócił 

przyjmuje od godz. 

5 i pół do 7. 
Gdańska 28. 


E~ ok e 


Nauka | Wythów. 


pasa o udzie 
ja młoda pani, 
Piotrkowska 102, 
II piętro, front. 
825—6-1 

uchalter -bilansiS 
hia Z Wyžższem wy- 
kształceniem i b. 
rzeczoznawca Są- 
dowy udziela nanki 
praktycznej bu- 
chalterji i rachun- 
kowości z gwaran- 
cją nauczenia 8a- 
modzielnego pro- 
wadzenia ksiąg i 
sporządzania  bi- 
lansów w przecią- 
gu 1 do 2 miesię- 
cy. Kursy indywi- 
dualne i zbiorowe. 
Warunki b. dogod - 
ne. Informacje od 
10—11 rano. Piotr- 
kowska X 185, ofic 
f piętro. 155—2-n 
nglishman gives 
NE Eagiieh: 
PlY: „ sh- 
ak ‘Gio: Polski“ 
U75—8-n 
onwersacja fran- 
cuska, lekcje w 
kompletach i po- 
jedyńczo. Przejazd 
51 m. 12. 75—6-n 


ademoiselle Ma- 
rie enseigne an- 
glais français alle- 
mand. Voir 1—5, 
6—8, — Piotrkow- 
ska 109 log 5I fr. 


tudent udziela ma 

tematyki, taciny, 
fizyki, chemji, jẹ- 
zyków. Kilińskiego 
Ne 96 m. 5, (druga 
brama), sublokator 
godz. 7. 9ę-2-n 
tudent Uniwersy- 
tetu Jagielioń- 
skiego udziela lek- 
cji. Gdańska %55, 
m. 7. 31—2-n 


era 


RDW %. ACTINA PAE A OSESE 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86. 


ych programów. 


Ogloszenia drobne 


Po 6 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
5 prosm za wyraz. Naj- 
mniejsze ogłoszenie 50 gr. 


LTTELTN 


LEILLILI LI L4 


żebraezka. 

Nowy vesies 
romans z obecnyc! 

czasów. Romans 
ten jest nadzwy- 
czaj ciekawy 1 czy 
ta się z ogromnym 

zapałem, 

Beznłatnie motna 
dostać w pg n ang 
Siv gart. "> 4-4 


ZAKŁAD 
TAPICERSKI 


Karol Jeikner 
Sicaklewiere 59, |. otie, 
Przrjmuje watolkia ob- 
stalnnki i roperacjo me- 
bli ciełanych, za- 
kłądamie firanek, oras 
wnsielkie w sakron fa- 
ehu roboty wehodrącs. 

Wykonanie seHides | 
praktaniane. 


kapao | sprzedał 


rolwagi, resorki 
sprzedam.  Kiliń- 
skiego 52. 14-5-k 


Posady | prace. 


Poszukiwane 


(PZ z dobremi 
świadectwami, 
roletnią prakty- 
a leśną oraz zná- 

jomością hodowli 

ryb i raków poszn- 

kuje posady od 1 

października 1924 

r, Wiadom.: Łódź, 

ni. Płotrkowska218 

u portjera. 85-5-pp 


| entna pa- 
nienka poszukuje 
posady do dziecka 
od 4—8 lat, Dobre 
świadectwo i re- 
komendacja. „Głos 
Polski* pod „Inte- 
ligentna" 81-1-pp 

re igentna pa- 
nienka poszukuje 
posady do dziec- 
ka. Łaskawe ofer- 
ty do „Głosu Pol- 
skiego” pod „N.P.* 

85-5- 


nte na pa- 
nienka izraelitka 
poszukuje posad 
do dziecka od2 % 
4 lat z dobrą re- 
rot a itos 
Polski* pod „E. L,“ 
280-1-pp 
walirikowana tre- 
blanka (natczy- 
ciełka) poszukuje 
lekcji w wiekszym 
zakładzie nattko- 
wym lub demi-pla- 
ce. Łaskawe ofer- 
ty sub „Freblan- 
ka* skład. w admi- 
nistracji „Głosu”. 
192—5 pp 


Dziś o godz. 8.30 wiecz, 


elki moment 


Sensacyjna sztuka 


w 3 aktach. 


rawcowa poszu* 
kwe pracy w 
prywatnych do 
mach, również w 
domu. Andrzeja 53 
m. 16, tamżę pra 
cownia haftu recz- 
nezo, bialy, kolo- 
rowy i t. d. Ceny 
konkurencrine. — 
2*4-9-n0 


gora lat sreanich 


poszukuje miej- 
sca gospodyni lub 
kucharki. Oferty 
do Adm. „Głosu 
Polskiero”dla „Cio 
spodvni*  75-5-0p 
ec z prak- 
tyką krajową 
i zagraniczną, ©- 
beznany szczegó- 
towo w swoim za- 
wodzie, pragnie 
objąć posadę. — 
Oferty do „Głosti” 
sub, „A. B* 
509 —2-pp 
| eT przyj: 
mie kilka godzin 
tygodniowo z za- 
kresn prowadze- 
nia ksiąg handlo- 
wych. — WSE 
przystępne. Oferty 
pod P JI* do Adm. 
„Głosn Polskiego* 
05—2 pp 
teo H 
ksiąg hnndlowych 
kontrolę, bilansy i 
t. p. czynności za- 
łatwia zdolny, ru- 
tynowany bnchal- 
ter na godziny. O- 
ferty sub „Dyskre- 
cja” do administr. 
„Głosu*, 190—5-pp 


Zaofiarowane. 


systentka lekarz- 
dentysta na wy- 
jazd m bardzo do- 
brych warunkach 
potrzebna. 50 proc 
prowizji, Zgłosze- 
nia do Administr. 
„Głost Polskiego” 
snb. „Asystentka” 


249—5.pz 
jerme do ou zł. 


i więcej może 
każdy z latwości 
pobocznie zarobi 
przez rozpowsze- 
chnianie moich o- 
patentowanych wy- 
nalazków. Zainte- 
resowanym wysig 
za przesłaniem 
zł. wzory, peng i 
warunki, K. - 
browski, Toruń, nl. 
Łazienna 19. 


062—35-pz 
jere daczki mogą 
się zgłosić do 
Zakladów Graficz- 
nych „Kompas* 
Łódź, Sienkiewi- 
cza TE 0. TOAS pZ 
otrzebne zupeľ- 
nie zdolne pan- 
ny dó pracowni 
sukien i okryć dam 
skich. Główna 7, 
m. 6. 96 —5-pz 
PORZE jest 
amenat do 
maga z: ubiorów 
dziecinnych — Be- 
stermen,  Cegiel- 
niana 6, _ 88-2-pz 
jg REZ. 
ny. 8 
N 52. 515.592 


alżeństwo bez- 


„Małżeństwo* 
308 —4 m 
poszaraj pokoju 
umeblowanego 
przy eleganckiej 
rodzinie z niekrę- 
jącem wejściem, 
ena obojętna. — 
Oferty sub, „TW,“ 
Ś0U— 1-| 


` 


pokój z całodzien 


nem ntrzymaniem 
w śródmieściu dla 
dwóch panów do 
wynajęcia. Oferty 
do „Ułosu Pol- 
skiego” sup „L, S. 
100* 205-2 mi 
oKój trontowy z 

wygodnem wej: 
ściem dla kawalera 
zaraz do odstąpie- 
nia. Oferty sub 
„Solidny* do adm, 
„Głosu* 195—5-m 


Lokale, mieszkania | J 


My, 245 


ROOT 


328— 1 


| pos zukuję pokoju 


umeblowanego 
lub bez w śród- 
mieściu z oddzie!- 
nem wejściem, Ce- 


na od umowy. O- 

ferty do „Gtosu" 

pod „F. W.* 
185—5-m 


poszukuię pokoju 
z kuchnią w o- 
kolicy ul, Piótrkow 
skiej, cena od u- 
mowy Oferty da 
adm. pod „C. C.* 
27—5 m 

okój do wynaje- 
cia dla 2 panów 

z całodziennem u- 
trzymaniem Ww 0- 
kolicy Placu Da- 
browskiedo, Oferty 
pod „E B“ 8-5m 
jokój słoneczny z 
oddzielnem wej 
ściem i całodzien- 
nem tttrzymaniem 
zaraz do wynaję- 
cia. 6-go Sierpnia 
N 13, m. 5 7-1-m 
po w śródmie- 
rzy intel. 
bezdziet, rodzinie 
izr, dla 1 lub 2 pa 
nów z całodzien 
nem utrzymaniem 
do wynajęcia Ła- 
skawe oferty do 


„Glosu* pod „Po- 
kój dogodny” 
18—2 m 


szukuję pokoju 

z utrzymaniem 
dla uczenicy.Ofer 
ty sub. „Uczenica”* 

504—1 -| 


Interesy handlowe 


poza wspól- 
mezki z 5.000 
ztot. do sklepu 
frontowego w cen- 
trum mi. Piotrkow- 
skiej, Kapitał zs- 
pewniony. erty 
do  „Głosu* dla 
„B. 5000" 536 -1-h 


Doniesienia rozm. 


anicurzystka z ul. 
Cegielnianej 19, 
m 1, powróciła. 
183—4-d 
foszakaję panien- 
ki na stancję do 
wspólnego pokoju 
z calodziennem n- 
trzymaniem Naw- 
rot 7—20 od 5—5 
220 —2-d 
gprzedam dwie ra. 
sowe wilczyce. 
Nawrot 53a'l. 
189—5-4 
——n— na a mn e 
gr" palto 
damskie grane- 
towe. Odebrać 
możne: ul. Koper- 
nika Ne 45, m. 59. 
Smiechura. 78 1-4 


Lagabione dokum. 


elm Olga sgitbita 
il dowód osobisty, 
wyd. w gminie Mi- 
kołajew. 5510-1-7 

etronela Zmysiow 
p ska zgubiła do- 
wód osobisty, wyd. 
w Puczniewie, po 
wiat łódzki. 19:52 


Przerablamy 


impry 


wetn. i jedw. po” 
dług najnowszych 
fasonów 


Mason ht 


pod | Południowa 28 m.26 


Piotrkowska 82, 


Do sprzedania 


kasa ogniotrwała 
i opancerzona oraz 
pianino koncerto- 
we w najlepszym 
stanie. Wiadomość 
Gubernatorska 40, 
u Pietruszki, I p. 
tront. R2 


Leçons de 
irangais 


(théorie, pratique, 
litterature) 


Piotrkowska 86 m.7, 


8140—10 


Redaktor odpowiedzialny Władysław Mażalskii. 


